Redaktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura redakcyi: ul. Sykstuska 1. 40, 1. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w połnd. 

Biura administracyi: ul. Kopernika e. 7 
parter (sklep), otwarte od godz 9 rano do 7 wie- 
ezorem bez przerwy. 


Przedpiata na „Gazetę Narodową” 


wynosi: 
s wo Lwowie: na prawincyłi: | za granica: 
miesięcznie © kor. @ kor. 50 h. 
kwarialnie © „ 7 „ 560, 10 kor 50 h. 
półrocznie 1% 31 -pl 


n " e H 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 
Wraz r „Cygodnikiem mód i powieńci“] 
lub też z warszawskim tygodnikiem « o“ 
12 tomami rocznie premii 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h 
» na prowineyi © „ 90, 


We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
4© hal. miesięcznie. 


We Lwowie — Niedziela dnia 20. Marca 1904. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Nastrój w parlamencie. 


Wiedeń 18. marca. 


Położenie parlamentarne przedstawia się 
niemal tak ponuro, jak chyba w ostatnich 
dniach rządów hr. Badeniego. 


Wiadomo, że prezydyum Koła polskiego. 


podjęło oficyalnie usiłowania pośredniczenia 
pomiędzy niemieckiemi stronnictwami a klu- 
bem młodoczeskim. Upełnomocnieni Koła pol- 
skiego odbyli w tym celu już kilka konferen- 
cyj z eds i drugą ze stron zwaśnionych. 

ielką będzie zasługą Koła, jeśli zdoła 
doprowadzić do zawieszenia broni, a nie bę- 
dzie go można winió, jeżeli misya pośredni- 
czenia się nie uda. Koło polskie bowiem pod- 
jęło się zadania, które spełnić powinien 
rząd. On powinien był mieć chęć i odwa- 
Sę zakończenia już sie dm lat trwającego 
przesilenią. Rząd atoli tak się apatycznie za- 
Pe, jak gdyby anarchia w parlamen- 
cie była dlax zupełnie obojętną, jakby wie 
rzył w przesąd że $ 14 na wszystkie wystar- 
ozy potrzeby. 

A jednak co do tego zachodzić mogą po- 
ważne wątpliwości. Hrabia Tisza nie oświad- 
czył wprawdzie jeszcze wyraźnie, jak się za- 
chowa w stosunku do austryackiej praktyki 
paragrafem czternastym, jak się zapatruje na 
zastosowania tego paragrafu do przeprowa- 
dzenia ugody z rea: i traktatów handlo 
wych. Sfery finansowe natomiast sądzą że 
rząd na poważne napotkałby trudności, gdy- 
by chcial użyć paragrafu 14 do zaciągnięcia 
pożyczki, która okazuje się niezbędną, gdyż 
w kasach rządowych są pustki, grozi deficyt 
i brak pieniędzy na zapłacenie nowych armat 
Ambaras to dla rządu nie mały, bo stronni 
otwo wojskowe, tak bardzo wpływowe w Au- 
stryj, gotowo się zniecierpliwić.. 
zanim nastąpi przez dzienniki rządowe 
tak obcesowo propagowane „wygłodzenie ob- 
strukcyi*. 

Dr. Lueger ua wczorajszam zgromadze- 
nia wyborców słusznie przestrzegał, że z u- 
porczywej walki Czechów z Niemcami zwy- 
cięzko wyjdzie ktoś trzeci i zacznie się 
w Austryi okres, ani dla jednej, ani dla dru- 
giej ze stron walczących nie pożądany. 

W tych warunkach, obowiązkiem jest 
zwrócenie uwagi kraju na to, że minister 
skarbu z konieczności wśród istniejącego cha- 
osu parlamentarnego robi oszczędno- 
ści, że rozciąga je nawet na pozycye 
budżetowe, przez parlament uchwalone, 
że o nowych inwestycyach mowy być nie 
może i że rząd żadnego z danych przyrzeczeń 
nie będzie Mogi dotrzymać. Koło polskie za 
rozczarowania, których się kraj doczeka na 
polu ekonomicznem a spowodowane  położe- 
niem parlamentarnem, odpowiedzial- 
ności brać na siebie nie może. W dzi- 
siejszym bezrządzie parlamentarnym żadne 
stronnictwo ani na postępowanie, ani na 
akład rządu wpływu wywrzeć również nie 
zr w stanie. Parlament bowiem stał się ha- 
aśliwem zgromadzeniem ludowem, na którem 
się dużo a zupełnie niepotrzebnie mówi, lecz 
niczego pożytecznego nie uchwala. 

„Koło polskie tej niemocy parlamentu nie 
zawiniło, a jednak skutki jej wraz z krajem 
naszym dźwigać musi. Koło polskie stwier- 
dza z naciskiem, że tylko zmiana regu- 
laminu zapobiedz może złemu i do- 
maga się stanowczo zwołania izby po 
Wiełkiejnocy, aby usiłowana zmiana regula- 
minu przeprowadzona została. 

Nie dziw, że stronnictwa najradyka|- 
niejsze w izbie się odgrażają, iż do tei refor- 
my nie dopuszczą. Spodziewają się bowiem, 
że będą onym „trzecim“, który ze sporu 
Niemców z Czechami skcrzysta, a być też 
może, że są tacy, którzy ich w tem mniema- 
niu utrwalają. Dziwió się atoli należy za- 
ślepieniu posłów niemieckich, zapowiadających 
Da zgromadzeniach wyborców, że zmiany re- 
gulaminu izbowego nie dopuszczą, bo możność 
podjęcia taktyki obstrukcyjnej chcą sobie na 
Przyszłość zapewnić. Wolno się w takim ra- 
zie zapytać, ozy zwycięztwo socyalistów dla 
posłów niemieckich nie tworzy właśnie naj- 
większe niebezpieczeństwo ? 

„  Propozycya niemieckich posłów utworzenia 
ligi do „zgwałcenia* obstrukcyi czeskiej za 
pomocą obowiązującego regulaminu izby była 


wprost niedorzeczną. Czyżby przyjęcie tej | 


propozycyi nie równało się usiłowanin no- 
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JERZY OMPTEDA. 


Denise de Montmidi. 


Romans. 


(Ciąg dalszy.) 

Ogarnął ją Frzestrach, A więc był to 
rzeczywiście SĄSIad. Ależ, na Boga, on jej nie 
znał! Nie chciał przecież jej pozdrawiać! 
Cóżby ona uczyniła z gościem w domu teraz, 
gdy Robert zupełnie już schłopiał! A do tego 
w domu ani S0U8, w piwnicy ani jednej bu- 
telki wina. Denise była cała ponsowa. 

Tymczasem młody pan mówił: 

— Zaskawa pani daruje, że ośmieliłem 
się ją zatrzymać, ale przypuszczam, że to pa- 
ni ten list zgubiła. l 
I pokazał jej list, napisany przez nią 
do ojca. BĘ 

Denise zaczerwieniła się, o ile to było 
Mośliwe, jeszcze bardziej i odpowiedziała : 

— Tak, zdaje ml Się, że to mój list 

Młody pan odczytał adres: 

— Do pana de Verneuil, nieprawdaż ? 


szenia wocy przetakiem? To też propozy cya 
ta, uczyniona Kołu polskiemu, spotkała się zl! 
jednomyślną uchwałą, że droga ta do celu, 
nie prowadzi a natomiast na zmianę regu- 
laminu zdecydować się potrzeba. Podobną od- 
owiedź otrzymali Niemcy od Rumunów i 
Haba większej własności czeskiej. Kroaci, | 
Słoweńcy i Włosi oświadczyli w odpowiedzi, 
|że w obec tych projektów przyłą :zają się do| 
obstrukcyi, która obecnie — jak za najle-, 
ppc czasów Badeniowskich — 120 głosów , 
iczy. | 
J Czas najwyższy, żeby rząd ocknął się i 
oświadczył, co czynić zamierza, bo inaczej bę- | 
dzie musiał przyjść inny rząd, który o tem 
pomyśli. Wtajemniczeni twierdzą, że Kórber 
ma już swój plan. Zapewne najbliższa przy- 
szłość nas o tem przekona. (— 2) 


Dziś 13 b. m. z Wiednia telefonują 
nam : 

Wezoraj odbyła się konferencya słowiań- 
skich i włoskich posłów wobec posłów cze- 
skich Pacaka i Kramarza. Przewodniczył tej 
konferencyi prezes kłubu czeskiego, Pacak. 
Przedmiotem wspólnych tych obrad, prowa- 
dzonych w tonie bardzo serdecznym, było 
osiągnięcie porozumienia co do różnie, istnie- 
jących między obu narodami Pobrzeża, przy 
czem z obu stron okazano dążenie do zgody. 

Conserv. Corresp. zamieszcza dziś nastę- 
pujące doniesienie: Dr. Koerber zażądał wczo- 
raj od stronnictw, aby wybór członków de- 
legacyi odbył się jeszcze przed świętami. 
Sprzeciwiło się temu niemieckie stronnictwo 
ludowe, przedewszystkiem zaś Koło polskie 
Obawia się ono bowiem, że skoro raz wybra- 
ne zostaną delegacye, rząd nie będzie zmu- 
szony do zwołania rady państwa po świętach. 
Wszystkie usiłowania dra Koerbera rozbiły 
się o stanowczy opór p. Jaworskiego. Wre- 
szcie postanowili Polacy zasięgnąć rady mi- 
nistra spraw zagranicznych, hr. Gołuchow- 
skiego i jeśli on powie, że sytuacya zewnętrz- 
na wymaga natychmiastowego przeprowadze- 
nia wyboru delegacyj, to wówczas poddadzą 
się tej radzie i na wybór się zgodzą. Koło pol- 
skie zbierze się w tej sprawie dziś na posie- 
dzenie, na które, nie jest wykluczonem, że 
przyjdzie także hr. Gołuchowski. Conserv. 
Corresp. powiada w końcu, iż rozstrzygnięcie 
kwestyi, czy wykory delegatów odbędą się| 
przed świętami, czy nie, będzie barometrem 
dla wewnętrznej sytuacyi. 

Z Pragi telefonują 19 bm.: 

Dzienniki omawiają dalej zainicyowane 
przez Koło polskie rokowania czesko-niemie- 
ckie. Politik zastanewia się, czy obecnie ma 
już ustać pośrednietwo Polaków a rząd wi- 
nien, odroczywszy izbę, zająć się zwołaniem 
konfe.encyi ugodowej, czy też jeszcze dalej 
pośrednictwo Koła polskiego jest potrzebne 
q olitik przychodzi do przekonania, że rząd z 
bierności swej winien się otrząść i do prze- 
prowadzenia porozumienia się zabrać, ale po- 
Średnietwo Polaków jest i dalej potrzebne, 
bo inaczej antagonizmy niemiecko-czessie nie 
ulegną złagodzeniu. Politik wzywa Niemców, 
aby bezzwłocznie do kogierenaji przystąpili 
i odraczaniem ich nie budzili dalszych po- 
dejrzeń. . 

Hlas Naroda stwierdza, że Czesi żądania 
swe co do uznania języka czeskiego za urzę 
dowy mocno złagodzili, godzą się bowiem na 
załatwienie tej sprawy nawet w drodze roz: 
porządzenia, jak rozstrzygniętą została spra- 
wa języka polskiego w Galicyi. Hlas Naroda 
wyraża przekonanie, że Niemcy powołaniem 
się na potrzebę załatwienia całego kompleksu 
spraw spornych czesko-niemieckich chcą tyl- 
ko odroczenia i zabagnienia sprawy a nie 
porozumienia. 


Sprawa gr.-kat. biskupstwa 
stanisławowskiego. 


Omawianą przez nasz kimś sprawą 
propozycy! mianowania ks. rektora Chomiszy 
na biskupem stanisławowskim zajęła się prasa 
ruska wszystkich odcieni. | 

Stojący blizko lwowskich sfer metropo- 
litalnych Rusłan pisze; „Wiadomość o miano 
waniu ks. Chomiszyna, rektora seminarum du- 
chownego, biskupem w Stanisławowie pora- 
ziła gromem kapitułę stanisławowską, która 
chciała mieć na stolicy biskupiej jednego ze 
„swoich“. Następnie powtarza Ruslan wiado- 
|mość, podaną przez jedno z pism polskich, iż 


| To mówiąc, odrzucił pled z kolan, ze- 
skoczył zręcznie na ziemię i kłaniając się raz 
| jeszcze wręczył jej list. 


nise, 

— Ach, ojciec pani? 

— Tak, mój ojciec. 

Popatrzył na nią badawczo: 

— Więc mam zaszczyt mówić z panią 
de la Caille? 

Skinęła głową. 

Więc pozwoli pani, że się przedsta- 
wię. Baron d Hautecourt. i 

Denise z zakłopotaniem obracała list 
w palcach. Baron próbował nawiązać roz- 
mowę: 

— QOczyściłem list, o ile się dało. 

I usprawiedliwiał się, że zamazał przy- 
tem adres i dlatego potrzeba będzie dać no- 
wą kopertę. 1 

Denise odpowiedziała, że to już sama 
załatwi i weźmie list napowrót do domu. 
Lecz d'Hautecourt dobył już z portfelu ko- 
pertę i podał jej: 

— Ale proszę, noszę zawsze wszystko, 
co potrzeba do pisania, przy sobie. Nigdy 
nie można wiedzieć, co się przytrafi. 

Uśmiechał się przytem i bacznie przy- 
glądał się Denisie. Dobył potem pióra i atra- 


ł 


— Tak, do mojego ojca — rzekła De- 


ta kapituła w razie mianowania ks. Chomi- 


szyna biskupem zagroziła rezygnacyą i wy- j 


stąpieniem z kapituły. .Tę wieść — pisze 
Rusłan — podajemy z obowiązku dziennikar- 
skiego i nie ręczymy za jej prawdziwość, 
tem bardziej, że z dalszych rewelacyj rusi- 


nożerczego dziennika przebija wszechpolska i 
Jeśli jednuk pogłoska o rezygnacyi | 


„złoba 
„hałapasów* (tak nazywa Rusłan kanoników 
stanisławowskich) j-st prawdziwą i jeśli w 
niej jest choćby szczypta prawdomowności, 
to wobec rozstrzygriętej już nominacyi ks. 
rektora Chomiszyna Łiskupem stanisławowskim, 
oni powinni już zawczasu przenieść się na 
parafie. * 

Innego zdania jest organ. którego poglą- 
dy podzielają kryłoszanie stanisławowscy — 
Halśczanin. W artykule pt.: „Biskup bez ka- 
pituły"* powtarza to pismo wyżej przytoczoną 


pogłoskę o zamierzonem wystąpieniu kanoni- | 


ków stanisławowskich z kapituły, o me- 
moryale ich w tym względzie do ks. metro- 
polity, uzasadniającym ich postanowienie. 
Haliczanin pisze wobec tego: „O wzmianko- 
wanem przez polską gazetę wydarzeniu my 
wiedzieliśmy jeszcze we środę, 16 bm. Otrzy- 
mawszy jednak tę wiadomość pod „ścisłą ta- 
jemnicą*, nie uważaliśmy za potrzebne pisać 
o niej publicznie. Dzsennik polski uwolnił nas 
jednak od utrzymywania tajemnicy także 
i odnośnie do innych szczegółów. I tak me- 
tropolita wezwał już kanoników kapituły sta- 
nisławowskiej, ks. Litwinowicza i Bohonosa, 
do przeprowadzenia procesu kanonicznego nad 
dr. Chomiszynem, jako kandydatem na bi- 
skupa. 

„Po otrzymaniu jednak wspomnianego 
pisma metropolita odesłał do domów wycze 
kujących na wyświęcenie prezbiterów i znowu 
wyjechał ze Lwowa, aby — jak chodzą słu- 
chy — zastanowić się nad tem, jakiego bi- 
skupa obiecał on stanisławowskiej dyecezyi 
w swym pożegnalnym liście pasterskim, a 
„jakiego on jej teraz daje“. 

Natomiast z doniesienia można się do- 
myśleć, że imienia kapituły stanisławowskiej 
nadużyto w ostatniej cnwili krytycznej za 
parawan do niegodnej intrygi: raz, aby ks. 
Chomiszyna zadenuncyować przed władzami 
jako ,hajdamakę* i poruszyć nerwy wpływo- 
wej hakaty polskiej, a po drugie w tym celu, 


2. iutego rząd wystąpił z nowym projektem, 
bardzo starannie opracowanym. Przedłożono | 
szereg paragrafów ; dla przekraczających no- 
we prawo ustanowiono kary od 5 do 1000 lir. 
jkrzez cały luty i niemal do połowy marca 
paires conscripti omawiali na Monte Citorio 
długo i szeroko, uchwalając z pewnemi zmia- 
nami paragraf po paragrafie. Wreszcie dziś 
stało się to, o czem „filozofom się nie Śniło*: 
perlament uchwalił ustawę kawałkami, a gdy 
przyszło do głosowania, projekt rządowy 
upadł; głosowało bowiem za ustawą 87 po- 
słów, a przeciw niej aż 152! A zatem, po 
6 tygodniowych niemal debatach ustawa o 
| odpoczynku świątecznym pogrzebaną została 
większością 65 głosów. Może znów kiedy, za 
parę lat, który rząd popróbuje wystąpić z no- 
wym projektem, a z jakiem szczęściem 
chi ło sa? 

Jak jnż wam w poprzednim liście dono- | 
siłem, podróż Loubeta do Rzymu jest defini- 
tywnie postanowiona. Odwołaną mogłaby być 
tylko w takim razie, gdyby na dalekim, czy 
blizkim Wschodzie zaszły nagle jakieś ważne 
a nieprzewidziane wypadki. Prezydent przy- 
jedzie 23 kwietnia z rana do Spezii, dzień 
spędzi na statku „Regina Elena“, a do Rzymu 
przyjedzie nazajutrz, tj w niedzielę, o go- 
dzinie 4 popołudniu. W Rzymie zabawi 25 
26 i 27 kwietnia, a 28 odjedzie do Neapolu, 
gdzie się odbędzie wielki przegląd ñoty. 
W poniedziałek będzie Loubet na przedsta- 
wieniu w Teatro Argentina, gdzie wystawią 
operę „Faust-. Małgorzatą będzie p. Carola, 
Faustem Sanmarco (znany publiczności 
lwowskiej), Mefistem Scialapin. Nazajutrz 


| uroczyste przyjęcie na Kapitolu. We środę 


prezydent podejmywać będzie króla w amba 
sadzie, w Palazzo Farnese (który swego czasu 
był w ręku polskiem) Na tem  przyję- 
ciu będą obecni członkowie kolonii fran- 
ceuskiej. 

Kwestya, czy papież przyjmie Loubeta, 
nie jest dotąd rostrzygniętą. Z bardzo wielu 
przyczyn prezydent pragnąłby być na posłu 
chaniu u Ojca św. Atoli ważne powody na- 
tury formalnej stoją tej wizycie na przeszko- 
dzie. Loubet jest bądź co bądź głową państwa 
katolickiego: nie można więc doń stosować 
form, zachowywanych podczas przyjęć mo- 
narchów niekatolickich. Audyencya Loubeta 


aby pogrozić metropolicie, ks. Szeptyckiemu 
i wszystkim rozstrzygającym przy nominacyi 
czynnikom demonstracyą, która wp. 
jak się okaże, nie miała miejsca, ale która 
może istotnie przyjść do skutku po nomina- 
cyi w przyszłości. My wprost zachodzimy 
w głowę, jaka rozumna przyczyna może 
tkwić w tem przewlekaniu sprawy i w dra- 
Żnieniu Rusinów a dotyczące koła, jeśli im 
istotnie leży na sercu Interes cerkwi i unii, 
powinny nie zapominać, że na 30 (?) milio- 
nów Rusinów są wszystkiego 4 miliony uni- 
tów-katolików, że łatwo może dojść do tego, 
d» czego już doprowadził Rzym(?) swem 
postępowaniem między Rusinami w Ameryce. 
Przewlekanie sprawy jest tu tem mniej uspra- 
wiedliwione. ileże ks. Chomiszyn (kiedy już 
ma być, czy został mianowany biskupem) 
nie jest jakimś partyjnym fanatykiem i że 
wobec intrygujących kół moskalofilskich trze- 
baby po prawdzie użyć nie kunktatorstwa, 
ale jak najrychlej surowych środków bez: 
względnych, skoro stosunki katolickiej cerkwi 
na Rusi nie mają popaść w zupełną anarchię*. 


Korespondencye. 


Rzym 15. marca. 
(Dziwne losy ustawy o odpoczynku świątecznym. — 
Program podróży Loubeta do Rzymu. — Czy pa- 
pież go przyjmie ? Znamienne posłuchania. — 
Porządek prac Piusa X. Ku czci Chopina. — 
Polacy w Rzymie.) 


Także i na Monte Citorio dzieją się rze- 
czy, o których się filozofom mie śniło. Wło- 
chy, chcąc pójść za przykładem Anglii, Fran- 
cyl, Austryi, Niemiec, Ameryki itd., postano- 
wiły wydać prawo o odpoczynku świątecz- 
nym i tygodniowym. Rząd włoski już kilka- 
krotnie wnosił do parlamentu projekt ustawy 
sul riposo festivo e settimanale. Rozmaici przed- 
siębiorcy, kupcy, wydawcy dzienników itd. 
używali wszelkich możliwych środków, by nie 
dopuścić do uchwalenia tej ustawy. I to im 
się niejednokrotnie udawało. 

Wreszcie sprawę tę ujęli w swe ręce so- 
cyaliści i skłonili oddany im rząd do wzno- 


w formie prywatnej jest wykluczona, jako 
niemożliwa. 


Ostatnimi czasy byli na posłachaniu 
u papieża senatorowie, deputowani, damy 
dworu włoskiego itd. Audyencye te były na- 
turalnie ściśle prywatne. Mimo tego fakt ów 
zwrócił na się powszechną uwagę, gdyż od r. 
1870 nie przyjmowano w Watykanie nikogo 
zgoła ze sfer, ':ających styczność z dworem 
czy z rządem włoskim. Dzienniki tutejsze i za- 
graniczne doniosły, że i królowa Maigorzata 
czyniła starania o posłuchanie u Ojca św. 
Gdy Pius X był patryarchą Wenecyi, spoty: 
kał się tam A iejediobrotnia z królową-matką, 
znaną z głębokiej religijności,  Zdcłałem 
stwierdzić, że Małgorzata Sabandzka istotnie 
starała się o posłuchanie. Papież polecił od- 
powiedzieó królowej, że mógłby ją przyjąć 
tylko w charakterze prywatnym. zatem 
z powozów musianoby usunąć herby domu 
panującego; służba nie mogłaby przybrać 
barw i odznak królewskich. Ta okoliczność 
była jedną z przyczyn. dla których królowej 
uniemożliwiono przystęp do Watykanu. Syn 
jej stanowezo sprzeciwił się wizycie w cha 
rakterze prywatnym. 

Pius X. jest ciągle bardzo czynnym; 
stan jego zdrowia jest wyborny, może więc 
wiele czasu poświęcać pracy. Ojciec św. wsta- 
je bardzo wcześnie i pracuje przy biurku bez 
Żadnego towarzystwa zazwyczaj do 10 a nie- 
kiedy i do 11 godziny z rana. Dawniej przyj 
mował papież kardynała stanu między godzi- 
ną 9 a 10, obecnie przychodzi on później, aby 
Ojcu św. nie przerywać rannej pracy. Kardy- 
nał Merry del Val składa sprawozdanie w 
kilka minut po godzinie 12. Rozmowy kończy 
papież z sekretarzem niekiedy podczas śnia 
dania, na które go zaprasza. W takim razie 
zasiada przy stole tylko jeszcze mons. Bres- 
san, tajny sekretarz Piusa X. Popołudniowe 
posłuchania rozpoczynają się wcześnie, ponie- 
waż papież i przed wieczorem ma wiele za- 
jęcia. W swej pracowni pozostaje od godziny 
4 do 9 wieczorem. Jedynym wypoczynkiem 
jest dlań odmawianie brewiarza. Podczas obia- 
du Ojciec św. nie mówi już nie o sprawach 
publicznych. Jada w towarzystwie mons. 


| 
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Pius X. na obiad swe ukochane siostry, z któ- 
remi mile spędza czas na  poufnej poga- 
dance. 

Ostatnimi czasy wydarzyło się, że pa- 
pież kilkakrotnie przy pięknej pogodzie przy- 
wdziewał czerwony płaszcz i czarny kapelusz, 
zabierał ze sobą klucz od ogrodów watykań- 
skich i nie mówiąc ric nikomu, używał prze- 
chadzki w aleach laurowych i pomarańczo- 
wych. Gdy straż chciała mu towarzyszyć, 
Pius X rozkazał, by pozostała na swem miej- 
scu. Osoby przechodzące witał skinieniem ręki. 
Na obliczu Ojca św. rysowało się zadowole- 
nie, iż używa zupełnej swobody. 

Przy okazyi nadmieniam, że zmarła nie- 
dawno w Medyolanie p. Giuseppina Reina 
zapisała Ojcu św. swe dobra wartości 250 


” | tysięcy lir. 


Medyolańczycy święcili niedawno „dzień 
Chopina“. W tym dniu odbył się najpierw 
poranek chopinowski. Wielką salę konserwa- 
toryum muzycznego przyozdobiono kwiatami, 
wśród których widniało popiersie polskiego 
geniusza Salę zapełniła szczelnie doborowa 
publiczność, w jej liczbie wielu przyjaciół 
Polaków. Przybył między innymi mistrz Ari- 
go Boito (twórca opery „Mefistofele-), zrodzo- 
ny z matki Polki. Znakomity krytyk i autor 
wielu dzieł z dziedziny estetyki muzyki, 
profesor A. Villanis, wygłosił porywającą 
prelekcyę o Chopinie, jego pochodzeniu, życiu 
1 twórczości Rozentuzyazmowana publiczność 
nagrodziła prelegenta niemiiknącymi oklaska- 
mi. Wieczorem tego dnia święcił tryumfy 
rozgłośny muzyk turyński, p. Ercole Renda- 
no, który grał wyłącznie utwory chopinow- 
skie. Na AoA oaa iA zagral „Marsz żalobny“ 
z taką precyzyą i przejęciem się, Że koncer- 
tanta porwano na ręce i obnoszono po sèli. 
Na coś podobnego tylko zapalni Włosi zdobyć 
się potrafią. 

K. Roszczyc. 


Kroniczka wiedeńska. 


Wiedeń 18 marca. 


Najwyższy byłby czas, żeby nieba dały 
stałą pogodę i ciepło i aby do „martwego ge- 
zonu“ można już było rozpocząć przygotowa- 
nia. Sezon wiosenny i czas przygotowań do 
„martwego sezonu* bywają w Wiedniu bar- 
dzo zabawne a nieraz nawet wprost rozko- 
szne, jak zresztą sam sezon martwy, który 
nastręcza sposobność do szerokich zabaw. 

Ten czas przejściowy posiada czasem u- 
rok swobodnej pogawędki, przy której najnie- 
spodziewaniej w świecie spędza się mile wie- 
czór, skutkiem przypadkowego spotkania o 
zmierzchu na ławeczce w parku.. W tym 
czasie przedewszystkiem obniżają się preten- 
sye. Sama pogoda już cieszy. Tylko nie taka, 
jaką obecnie mamy w Wiedniu Możnaby ją 
nazwać „pogodą nad stan*, Ciągłe zmiany 
temperatury zmuszają osobniki nieco delika- 
tniejszej kompleksyi do równoczesnego za- 
trzymania futra, paltota zimowego i wiosen- 
nej okrywki. Któż to wytrzyma? 

Wesoraj dopiero odbyło się zgroma- 
dzenie z RJ = stowarzyszenia, 
na którem cały wieczór debatowano o lichwie 
i kredycie osobistym. Dwie przyjemne rze- 
czy. Dużo mówiono o „długach“, bo przeciek 
kredyt niczem nie jest innem, jak okazyą do 
robienia długów. Na podstawie obliczeń i dat 
statystycznych, które jak referent wdzięcznie 
wspomniał, łaskawości odnośnych urzędów 
panstwowych zawdzięcza, doszedł do konklu- 
zyi, że nujbardziej zadłużonymi obywatelami 
państwa są: ck. urzędnicy państwowi. Czy 
też przypadkiem „tajemnicy urzędowej* nie 
zdradził? A wiecie państwo, ile wiedeń 
skie towarzystwa zaliczkowe z końcem r. 
1901 wykazały zobowiązań urzędniczych? 
Pięćdziesiąt milionów koron! 
Ciekawiście zapewne dowiedzieć się, ile wy- 
niosły długi urzędników z końcem r. 1902 
i 1903 lub pragnęlibyście wiedzieć, ile w tym 
samym czasie wynosiły długi urzędników 
w towarzystwach zaliczkowych w innych 
prowincyach? Pan referent nie wspomniał 
o tem w odczycie, lecz każdemu, kto chciał 
się dowiedzieć szepnął do ucha: że „tego nie 
možna obliczyć!“ 

A wiecie państwo, ile wynosić będą dła- 
gi urzędników państwowych 1 c. k. kolei pań- 
stwowych z końzem roku bieżącego? Zero. 
Nie wierzycie? Spodziewałem się tego. Otóż 


wienia w tym roku projektu. Jakoż istotnie | Bressana i mons. Pesiniego. Niekiedy zaprasza | przypominam czytelnikom, zwłaszcza c. k. 


mentu, kazał groomowi podjechać na brzeg 
drogi, zdjął poduszkę z kozła, ustawił ją na 


„stopniu dogcartu i rzekł: 


— Oto mamy najoryginalniejsze biurko 
na świecie. 


Denise wzięła pióro i napisała adres 


je V Hautecourt tymczasem wyjął markę po- 


cztową i gdy Denise pisać skończyła, nakleił 
|ją na liście. 

Denise, jak gdyby chciała mu zwrócić 
wydatek za markę, rzekła: 

Więc dziesięć oentimów... 

Uśmiechnął się tylko. Denise sięgnęła 
ręką do kieszeni, lecz przypomniała sobie, że 
nie ma ani centima w kieszeni. Rzekła prze- 
to zakłopotana: 

— Odeszlę panu. 

Baron bronił się. 

— Ależ nie ma o czem mówić. 

— O nie, jestem przyzwyczajona płacić 
moje długi 

— O, gdybym ja był tak zawsze postę- 
pował, albo raczej, gdybym był żadnych nigdy 
nie robił. 

Groom tymczasem przejeżdżał konia, 
gdyź ten był bardzo spocony. D'Hautecourt 
stał ciągle koło Denisy. Ona odpowiedziała, 
sama nie wiedząc, skąd nabrała tyle śmia- 
łości : 


— To pan tak wiele długów narobił? 

— Strasznie wiele — odparł, śmiejąc 
się. — Wina to przeklętego Paryża. Zresztą 
proszę się nie bać, wszystkie już  spłacone. 
Siedzę teraz na wsi w mojej chałupie, aby 
trochę przyjść do siebie. Inaczej, dodawać 
nie potrzebuję, nie spędzałbym tu zimy. Mój 
Boże! co za R) tu kraj! 

Denise niemal wstydzuła się tego, że i ona 
tu zimę spędza i wtrąciła. 1 

— Zależy to od okoliczności Jeżeli się 
ma rodzinę... 

— Tak, jeżeli się ma rodzinę. Ale ja jej | 
nie mam. Jestem sam jeden. Myśliwym nie 
jestem i tylko z rozpaczy biorę strzelbę do: 
'ręki. Niechże pani powie. co tu można robić?! 
Pani się może dziwi, że tak otwarcie się| 

rzyznaję, iż dlatego tu siedzę, aby uporząd: | 
|jkować swoje finanse, ale nie ma przecież j 
'w tem nic złego. Jeżeli się długów narobiło | 
a potem je popłaciło, to sprawa skończona. | 
|Stałem się porządnym człowiekiem, wy-| 
równawszy długi. Ale teraz trzeba być roz | 
sądnym. Siedzieć w Paryżu, a nie mieć grosza, 
to nie dla mnie. To byłoby nad moje siły | 
|i znowu skusiłbym się do nowych długów. 
|Aby się więc gruntownie wyleczyć, zaordyno- || 
wałem sam sobie trzy lata życia na prowincji 
 Wyobraś sobie pani, trzy lata! A to jest do-l, 


piero pierwsza zima! Można oszaleć. Czy wy- 
trzymam, nie jestem sieb'e pewny, ale mam 
tego nadzieję ze względu na moje finanse. 
Zawarłem mianowicie z moimi wierzycielami 
taki układ, że przez trzy lata oni zabierają 
moje dochody, a mnie oddają tylko malutką 
cząstkę. Ciężko płacę za moją lekkomyślność. 
I gdybym tu nie miał trochę książek, nie wiem, 
coby się ze mną stało. 

Denisie wydawało się, że jest śmieszną, 


| skoro nie nie odpowiada dlatego dg 


— Więc pan czytasz tak wiele 

— A cóż mam robić? Co prawda, da- 
wniej w Paryżu czytałem bardzo chętnie. Ale 
teraz, gdy tn czytaó muszę, nie sprawia mi 
już czytanie takiej przyjemności Stara hi- 
storya o przymusie. Każdy preymas, każdy 
obowiązek, to rzecz okropna. szystko, co 
czynię z konieczności, jest dla mnie straszne, 
wszystko, ce czynię dobrowolnie, czynię z za- 
pałem. 


(C. d. n.) 


a* 


2 


urzędnikom państwowym, że stosownie do 
brzmienia różnego rodzaju ukazów ministery- 
alnych wszystkie długi do końca czerwca br. 
spłacone być muszą. A skoro tak być „mu- 
si* — to z pewnością i będzie. Bo u nas w 
Austryi wszystko jest w porządku. 

t np. jeden z mowców (urzędnik magi- 
stratu) na wspomianem zebraniu stowarzysze- 
nia kulturno-politycznego przedstawił oblicze- 
nie, że urzędnik, aby mógł odpowiednio do 
swej pozycyi społecznej i towarzyskiej wy- 
żyć, musi (znowu „musi*--przyp. korr.) mieć 
rocznego dochodu co najmniej 1755 złr. 49 
cnt (!). Szczególna filuterność tkwi w tych 
ozterdziestu dziewięciu centach! 


Co do centa więc obliczono, ile urzę- 
dnik austryacki mieć „musi* rocznego dochodu, 
żeby standesgemiss mógł wyżyć. Jakaż szkoda, 
że obliczenia tego dokonano po wydaniu okól- 
ników ministeryalnych o „doraźnem' spłacaniu 
długów. 

Gdyby ów statystyk kulturno-polityczny 
choć trochę był się pośpieszył — kto wie, 
możeby „die weitherzige Regierung“ — jak 
prelegent z uznaniem rząd nazywał, byłby 
najpierw uregulował płace do wskazanej wy- 
sokości — a potem dopiero wyznaczył termin 
spłacenia długów. Boć przecież jedno i drugie 
być — „musi“. 

Aby urzędnicy wiedzieli, skąd się u nich 
długi biorą, podano dla jasności, że życie nad 
stan jest głównym powodem tej choroby SE 
łecznej. Być może, że zarzut to słuszny, do- 
tyczy on atoli w każdym razie więcej urzę- 
dników, których pensya wynosi więcej, aniżeli 
1756 złr. 49 ct., bo reszta, ta szara reszta we- 
dług urzędowej statystyki grubo „pod stanem* 
żyć musiała. 

Kto prawdziwe chciał poznać „życie nad 
stan*, powinien był przyjść na otwarcie wy- 
stawy mód i tualetom niektórych pań się 
przypatrzeć. Porównanie wartości tych stro- 
jów z roczną pensyą lub dochodami ich mę- 
żów dałyby mu dopiero odpowiedź na nieje- 
dną zagadkę rodzinną, — rozwiązałoby przy- 
czynę niejednego dramatu rodzinnego w towa 
rzystwie wiedeńskiem. 

Natomiast dramaty, obecnie na scenach 
wiedeńskich wystawiane, mało budzą zajęcia, 
chyba gdy się je z repertuaru usuwa. Auto- 
rowie tych dramatów przypominają mi szan- 
sonetki francuskie, występujące jako diseuses, 
gdy głos straciły. I te dramaty nie mają nam 
nic do powiedzenia. 

eby też już wiosna na prawdę nastała 
i słońce porządnie świeciło... Kok. 


GEJSZA. 


Buddyzm odrzucił w tajemne otchłanie namię- 
tne nezucie miłości. Starożytna tradycya japońska 
odmawia wstępu uczuciu miłości do rodziny, Mał- 
żeństwo z miłości jest w oczach Japończyka upad 
kiem dla tego, który je zawiera. Małżeństwo jest 
instytucyą, jest prawem, jest koniecznością, tak nie- 
uniknioną, jak śmierć. Drzwi japońskiej rodziny sta- 
rannie są strzeżone, żeby nie dopuścić demona 
miłości. 

Ale daremnie broniła się starożytna Japonia 
przed demonem miłości. Natura wszędzie jest taką 
samą. I„miłość wszędzie jednaką, 

Małżeństwo z miłości jest niepotrzebnem, gdyż 
jak powiada przysłowie japońskie : „jeżeli się przez 
trzy lata pozostaje na tym samym kamieniu, kamień 
się rozgrzewa,“ a jak twierdzi drugie: „Włosy ko- 
biet są dość silne, żeby związać słonia.“ 

Miłość w Japonii jest epizodem, urozmaiconym 
muzyką i poezyą, a jakąkolwiek jest miłość, jest ona 
przywilejem kobiety. Zakochany mężczyzna uważany 
jest za pijanego, a podchmielony sumarsu stoi na po- 
ziomie Kokiety. 

Z tego, że miłość poniża mężczyznę, nie wy- 
pływa bynajmniej, iż upadla ona kobietę, Nawet 
frymarcząc uczuciem, które nie podnosi piękności mo- 
ralnej małżonki, kobieta poniża się mniej, niż w 
Europie. Pogarda dla kobiet lekkiego prowadzenia 
jest zawsze proporcyonalna do szacunku, który mamy 
dla miłości 

Pewien romansopisarz japoński mówił: „U nas 
żona legalna jest toko domu, jego kolumną z drze- 
wa surowego lub polerowanego; Kochanki zaś i gej- 
sze są to kakemono, które zawieszamy w naszych 
alkowach, stosownie do naszego kaprysu chwili, dnia, 
lub pory roku * 

Japończycy mają duszę zbyt artystyczną, aby 
gardzić kakemono albo nie zbierać o ile możności 
największej ich kolekcyi. * 

Najładniejsze i najkosztowniejsze z pomiędzy 
tych kakemono są niewątpliwie gejsze. Malarstwo, 
taniec, muzyka, poezya, etyka, wszystkie sztuki pięe 
kne Japonii przyłożyły się do wytworzenia tych ko- 
kiet. Dla nich to jedwabniki wysnuły swój jedwab 
najcenniejszy ; dla nich malarze dekoracyjni wyma- 
lowali najpiękniejsze pasy; dla nich górnicy wydo- 
byli z łona gór największą ilość złota, Mają więcej 
swobody w wyborze kochanka, niż młode dziewczęta 
w wyborze męża. 

Tancerki te i muzykantki, okrutne i czułe za- 
razem, posiadają często całą bezinteresowność praw- 
dziwego uczucia, oraz jego wybiegi i wiarołomstwa, 
Wiedzą, że gdy serce kobiety przypomina roślinę, 
kwitnącą na powierzchni wody, serce mężczyzny 
zmienne jest, jak pogoda jesienna. Kiedy lis, któ- 
reg» Japończycy się boją, ale równocześnie uwiel- 
biają, chce przepełnić miarę swych przestępstw, prze- 
mienia się w gejsze. One doprowadzają do bankru- 
etwa synów zacnych rodzin; one wyciskają łzy z 
oczu matek i małżonek. Spotkać je można wszędzie : 
na ulicach, po których przewożą je prędko szybko- 
biegacze ; w restauracyach, na zełraniach prywatnych 
i ucztach urzędowych dokoła młodzieńców i osobi- 
atości wybitnych. Niżej od nich stoją zamknięte w 
ciasnych ścianach, wyłożonych wielkiemi zwierciadła- 
mi lub parawanami w złote i srebrne hlaszki, uma- 
lowane i świetnie postrojone ojrany ; zajmują one 
całą część miasta a czasem nawet jego środek. 
Była krótka chwila, kiedy chciano skasować tę me- 
nażeryę. 

— Gdyby podpalono Josziwarę -- wykrzy- 
knęli liryczni Japończycy — łzy nasze ugasiłyby 
ten pożar! 

Miasto, oblane potokami świateł, s ulicami 
szerokiemi, balkonami, z jasną boazeryą, lśniącą w 
blaskach elektektryczności, ma wwe przywileje, swój 
język, swe symbole. Każdej wiosny gejsze zasadzają 
drzewa wiśniowe, które wyrywają z korzeniem, gdy 
już przekwiatją. 


Xronika. 


León dmta 19. marca 1904. 


Kalendarzyk. 

W Niedzielę 20 marca Joach. — Gr. kat. 
Mues. — Kal. słow. Polemir. 

Wschód słońca 6'12, zachód 65. 

W poniedziałek 21. marca Benedykta Op. — dr. 
kat. Fteojyłakta Pr. — Kal. słow. Lubomira. 

Wschód słońca 6'09 zachód 6-06. 

We wtorek 22 marea Oktawiana. — Gr. kat. B. 8. 
40 Muoz. — Kal. słow. Godysława. 

Wschód słońca 6-07. sgehód 6-07, 


W asyła 
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We środę 23 marca Wiktora M. — Gr. kat. Kon- 
drata M. — Kul. słow. Zbisława. 
Wschód ałońca 6:05, sachód 5 09. 


Hr. Janowa z Fredrów Szeptycka od kilku 
miesięcy złożona ciężką niemocą ma się gorzej. Do 
łoża jej w Przyłbicach podążyła cała rodzina a także 
syn ks, metropolita lwowski. 

Z kolei państwowych. Minister kolei żelaz- 
nych udzielił st. rewidentowi, Rom, Mossoczemu, 
naczelnikowi magazynów materyałowych w Nowym 
Sączu, tytułu inspektora kolei państw. z okuzyi prze- 
niesienia go w stały stan spoczynku. 

Mianowani zostali: st. rewideut Wł. Szezer- 
bicki, zastępcą naczelnika oddziału rachunkowego w 
dyrekcyi we Lwowie, zaś st. komisarz budow. Wiktor 
Łaba, naczelnik konserwacyi w Kołomyi kontrolorem 
konserwacyi w Krakowie. W okręgu dyrekcyi stani- 
sławowskiej mianowany został dr. Zygm, Neuberger 
lekarzem kolejowym dla okręgu sanitarnego w 
Zabłotowie, a rewident Rudolf Rzehaczek, kontrolor 
ruchu w Stanisławowie, przeniesiony do  Czort- 
kowa. 

W okręgu dyrekcyi Krakowskiej przeniesieni: 
oficyał Wład, Kucharski z Rzeszowa do Żywca, asy- 
stenci Maks, Świątnicki z Zagórzan do warstatów w 
Nowym Sączu i Rud. Stanowski z Sędziszowa do 
Rzeszowa, oraz aspirant Stan. Jendl z Lachowice do 
Sędziszowa, nakoniec aspirant dr. Stan. Spitzer z dy- 
rekcyi w Stanisławowie do oddziału II. (biuro praw- 
nieze) w Krakowie. 

W okręgu dyrekcyi lwowskiej mianowani wo- 
lontaryusze Adolf Wasserman i Jan Nalepa w Prze- 
myślu aspirantami, a adyunkt Stan. Grossman prze- 
niesiony z ogrzewalni w Przemyślu do tamtejszego 
urzęd'. ruchu, 

Stronniotwa w parlamencie wiedeńskim. 
Praska Politik podaje obraz obecnego ugrupowania 
stronnictw stosownie do ich stanowiska wobec ob- 


mm 


strukcył. 
Obstrucyę prowadzą : 
Czesi 65 
Słoweńcy obydwóch grup 15 
Rusini = 5 11 
Chorwaci „ 3 10 
Polacy po za Kołem á 
Włosi 18 
Razem 123 
Stronictwa niemieckie: 
Niemcy postępowi 38 
Stron. niem. ludowe 50 
Chrześć,- socyalni 26 
Wiernokonstytucyjni 31 
Razem 145 
Stronnictwa, zwalczające obstrukeyę : 
Polacy 65 
Koserw, wielka własność 19 
Centrum 28 
Ruiuuni 6 
Partya środk. 3 
Razem 121 
Po za wszelkiemi kombinacyami znajdują się: 
Schoenererowcy 14 
Grupa Wolfa 9 
Socyaliści 10 
Związek chłopski 1 
Serbowie 2 
Razem 36 


Kronika Iwowska. 


== Św. Józef jest patronem trzech książąt ko- 
ścioła, rezydujących w naszem mieście: Ka. arcyb. 
Bilczewskiego, ks. arcyb. Webera i ks. arcyb. 
Teodorowicza, Dziś te. mnóstwo osób a także de- 
putacye rozmaitych instytucyj składały czcigodnym 
arcypasterzom serdeczne życzenia, 


Nabożeństwa dnia 20 bm. W kościele OO. 
Jezuitów o pół do 4 popołudniu ks. Gadowski T. J. 
będzie miał naukę katechizmową a o pół do 5 od- 
prawione będą „Gorżkie żale“ z wystawieniem P. 
Najśw. Sakramentu; — w kościele PP. Franciszka- 
nek o Å popołudniu kazanie pasyjne, po którem bło- 
gosławieństwo Najśw. Sakramentem ; — w kościele 
św. Marcina o 3 popołudniu „Gorżkie żale“ z wy- 
stawieniem Najśw. Sakramentu; --- w kościele św. 
Antoniego o 4 popołudniu „Gorżkie żale“ z wysta- 
wieniem Najśw. Sakramentu. 

W poniedziałek 21 bm. w kościele PP. Be- 
nedyktynek obchodzi się solennie uroczystość św. 
Benedykta, Przez cały dzień wystawienie Najśw. 
Sakramentu i adoracya. Uroczysta suma o 10 rano. 


= W kościele 00. Jezultów odbyła się dziś wie- 
czorem ostatnia wieczorna konferencya dla panów 
z sfer inteligentnych, którą wypowiedział czcigodny 
arcypasterz, Exe. ks. arcyb. Bilezewski. Jutro w nie- 
dzielę o godz. 8 odbędzie się msza Św. i zakończe- 
nie, które wypowie ks. Włodzimierz Piątkowski. 

== Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenia w 
dniach 22, 23 i 24 marca, zawsze o 6. wieczór. Na 
porządku dziennym budżet miejski. 

Prezydyum cofnęło swoje niefortunne za- 
rządzenie c ograniczeniu wstępu na galeryę pod- 
czas posiedzeń rady i galerye napowrót otwarte 
są dla publiczności. O żadne bilety wstępu już 
prosić się nie potrzeba. 

Ślub panny Seweryny Ładosiównej, córki em. 
radcy pocztowego, z p. Wiktorem Sas Bandrowskim 
odbył się dziś przed południem. 

== Powszechne wykłady nniwersyteckie. 
W niedzielę, d. 20. bm. Doc. uniw. dr. B. Mańkow- 
ski: O wychowawczej wartości pracy. Sala ratuszo- 
wa. Początek o godzinie 5, — Elektrotechnik mar. 
woj. K. Piestrak: O marynarce wojennej (z obraz. 
świetln.) Zakład fizyczny uniw. Długosza 8. Począ- 
tek o g. pół do 7. 

= Co to znaczy? Na wszystkich listach, nada- 
wanych we Lwowie jako polecone, naklejaną bywa 
kartka żółta z numerem rekomendacyi i jednym nie- 
mieckim napisem : Lemberg. 

= Mowy dworzec kolejowy. Pierwszym po- 
ciągiem osobowym, który stanie na nowym dworcu 
lwowskim w niedziełę 27 bm., będzie południowy 
pociąg osobowy ze Stryja, który tu stanie o godz, 
2 po poł. Następnie już wszystkie pociągi poSpieszne 
i osobowe zajeżdżać i odjeżdżać będą z nowego 
dworca. Pociągi w kierunku do Stanisławowa i do 
Czerniowiec stawać będą na razie po za halą, do 
czasu wybudowania drugiego łuku hali, po zniesieniu 
obecnego prowizoryum. 

= Zgromadzenie ukralńskich akademików 
pod przewodnictwem p. Jaremowicza, w sprawie ka- 
tedr ruskich na lwowskiej wszechnicy odbyło się 
wczoraj wieczór. Referat wygłosił p. Siczyński, któ- 
ry postawił rezolucyę, domagającą się kreowania 
prawniczego wydziału s wykładową mową ukraińską, 
a bezpośrednio od 30 lat wakującej katedry cywil- 
nej procedury. Rezolucya domaga się nadto utworze- 
nia katedr ekonomii politycznej, prawa handlowego i 
wekslowego i prawa rzymskiego, dalej, by minister- 
stwo utworzyło komisyę egzaminacyjna z językiem 
ukraińskiem dla pierwszego i drugiego egzaminu, 
prócz tego przypomina rezolucya ta obietnicę mini- 
sterstwa o udzielaniu zagranicznych stypendyów. 
W końcu uchwalono wypracować mamoryał do gro- 
na profesorów, senatu akademickiego i minister- 
stwa. 


— 


= Tow. właścicieli rsalności odbyło wczoraj 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem prezesa 
Józefa Neumana. Najpierw przeprowadzono wyczer- 
pującą dyskusyę nad sprawozdaniem zarządu, w któ- 


rej przemawiali pp. M. Wroński, J. Neuman, radca 
Dobrowolski, dr. Czerny, Miziewiez i i., poczem wy- 
rażono wydziałowi uznanie za jego pracę. Udzielono 
też absolutoryum za sprawozdanie kasowe i dokonano 
nowych wyborów. Prezesem wybrano ponownie p. 
Józefa Neumana, jego zastępcą p. W. Włodzimir- 
skiego, sekretarzem p. dra K, Krygowskiego, skarbni- 
kiem p. J. Lewickiego. Dokonano nadto wyborów 
członków zarządu i komisyi rewizyjnej. 
Przeprowadzono następnie dyskusyę nad spra- 
wą podwyższenia gminnego podatku  czynszowego. 
Referował dr. Krygowski i uchwalono rezolucyę, 
wzywającą radnych, będących członkami towarzystwa, 
by wytrwali do końca w opozycyi przeciw podwyż- 
szenia gminnego podatku ©zynszowego a nadto 
starali się o jawne i imienne głosowanie w tej 
sprawie. 
Tajemniczy zamach na ks. Pakieża nie 
przestaje być sensacyą dnia. Śledztwo, prowadzone 
przez sąd, nie dało dotychczas pozytywnych wyni- 
ków. Przeprowadzono dotąd kilka rewizyj, między 
innemi u p. O., zarządzającej kuchnią kapitulną. Re- 
wizyę przeprowadzono u niej wskutek pogłosek, że 
żyje w niezgodzie z siostrzenicą ks. Pakieża. Rewizya 
ta była bezskuteczną. 


Kronika krajowa. 


Kontrkandydat p. Barwińskiego w powiecie 
brodzkim. W Brodach zawiązał się komitet wybor- 
czy, którego prezesem jest paroch Butryński, sekre- 
tarzem p. St. Nosewicz. Komitet podaje w Halicza- 
ninie, że w wykonaniu uchwał wiecu, odbytego 22 
lutego w Brodach i na żądanie wszystkich prawych 
włościan powiatu brodzkiego ogłasza kandydatem na 
posła do sejmu krajowego ks. Teodozego Effin o- 
wicza z Popowiec, „wielkiego dobrodzieja i opie- 
kuna ruskiego włościaństwa, któremu ofiarował ze- 
szłego roku dwa domy w Brodach, celem pomiesz 
czenia tam bursy imienia ofiarodawcy, w której bę- 
dzie można utrzymywać 30 uczniów, wyłącznie dzie- 
ci włościańskich". Wobec tego, że przeciwnicy tej 
kandydatury rozgłaszają, jakoby ks, Effinowicz nie- 
chciał się ubiegać o mandat poselski, komitet oznaj- 
mia. że na posiedzeniu ruskiego komitetu wyborcze- 
go, które się odbyło w Brodach 15 bm. ks. Effino- 
wicz oświadczył, że kandydaturę przyjmuje i będzie 
kandydował. Kandydaturę ks. Effinowicza zatwier- 
dził zarząd tow. „russka Rada*, 

Z Tarnopola donoszą: W więzieniu tutejsze- 
go sądu obwodowego wybuchł we czwartek bunt 
więźniów. Wytłukli oni wszystkie szyby i próbowali 
wyważyć drzwi. Straż więzienna sprawcom buntu z 
polecenia prokuratora założyła kajdany. Skonsygno- 
wano też wojsko. 

Z Zakopanego piszą nam pod d. 18 bm.: 
Przecudna pogoda panuje tu przez marzec. Dwa dni 
były jedynie mgliste i mokry śnieg padał — zresztą 
ślicznie a w południe termometr w słońcu wskazuje 
22 stopni C. ciepła. Promieniami słońca oświetlone 
śnieżne szczyty gór prześlicznie wyglądają. 

Dziś w piątek miał w sanatoryum dr. K, Dłu- 
skiego bardzo piękny odezyt p. t. „Z podróży* ordy- 
nat, Adam hr. Krasiński. Liczni kuracyusze sanato- 
ryum z zajęciem wysłuchali barwnej prelekcyi wice- 
prezesa stowarzyszenia udziałowego, które jest wła- 
ścicielem tego nader pomyślnie rozwijającego się sa- 
natoryum. 

Z Zakopanego donoszą: Bawiący tu hr. Ka- 
zimierz Badeni zwiedził onegdaj sanutoryum dla cho- 
rych piersiowo w towarzystwie hr. Adama Krasiń- 
skiego. Hr. Badeni poświęcił 2 godziny dokładnemu 
obejrzeniu wszystkich urządzeń i wyraził się z wiel- 
kiem uznaniem o całym tym prawdziwie europejskim 
zakładzie. 

Epilog antisemickich rozruchów w Uhnowie 
rozegra się przed sądem krajowym karnym we Liwo- 
wie w drugiej połowie maja. Na ławie oskarzonych 
zasiądzie 159 chłopów, oskarżonych o uszkodzenie 
cudzej własności i ciężkie obrażenia ciała. Do rozpraz 
wy powołano 283 świadków. 

Pożar lasu. W  Kotowia, w Brzeżańskiem, 
wybuchł w lesie dworskim pożar, który zniszczył 
około 4 morgów drzewostanu. Podejrzanych o 
podłożenie ognia dwóch wyrostków wiejskich a- 
resztowano. 


Kronika powszechna. 


$ Demonstracye w Zagrzebiu powtórzyły się 
wczoraj, ponieważ rozeszła się pogłoska, że partya 
„czystych* zamierza urzadzić posłowi France koro- 
wód z pochodniami. O godz. 7 wieczorem zebrała 
się partya realistów, aby przeszkodzić temu, lecz 
znalazła ulicę, wiodącą do domu Franki, zamkniętą 
kordonem policyi. U wylotu ulicy wznoszeno okrzyki: 
„Precz z Franką, zdrajcą”, itp. i gwizdano, rzucano 
kamieniami. Trwało to kwadrans. Odparci przez po- 
licyę demonstranci udali się przed bank serbski i wy- 
bili tam wszystkie szyby. Policya rozprószyła wreszcie 
demonstrantów. 

$ Kolej elektryczna do Abbazyl. Ministerstwo 
kolei zezwoliło radcy budownictwa Trauenfelsowi w 
Wieduin na podjęcie technicznych robót wstępnych 
dla zamierzonej budowy wązkotorowej kolejki elek- 
trycznej ze stacyi kolei południowej Abbazya-Mattu- 
glie przez Volosko, Abbazyę i Ikę do Lovrana z od- 
gałęzieniem do granicy obok Rjeki. 

$ Proces anarchistów w Petersburgu. Przed 
sądem wojennym rosyjskim stanęli przed kilku- 
nastu dniami anarchiści  Gerszuni,  Gregorjew. 
Menszykow, pna Rimjanikow i Weizenfeld, oskarzeni 
o skrytobójcze morderstwo, rewolucyę i terror. Głównym 
oskarzonym był Gerszuni, weterynarz, który od 
kilku lat organizował terrorystycznie sprzysiężenia. 
Terenem jego działania była głównie południowa 
Rosya. Gdy policya rosyjska zwróciła nań baczniej- 
szą uwagę, opuścił granice Rosyi, jednak i stamtąd 
porozumiewał się z partyą rewolucyjną rosyjską. 
Przed dwoma laty wrócił do Rosyi, aby wykonać 
swe zamysły. Przedewszystkiem miał być usunięty 
minister spraw wewn. Sipjagin. Głerszuni znalazł 
vnet młodego człowieka, Batanszowa, który podjął 
się morderstwa Sipjagina, dokonał go a czyn swój 
odpokutował więzieniem w Śchliisselburgu. Nastąpiły 
zamachy na generał-gubernatora Bogdanowicza, ks. 


Oboleńskiego itd. w Petersburgu poznał Gerszuni 
oficera @regorjewa i pozyskał go dla swych za- 
miarów. 


Dla idei wolności Rosyi miał paść prezydent 


świętego synodu Pobiedenoecew. W myśl umowy 
miał być zamach wykonany w czasie pogrzebu 
Sipjagina, a przeznaczonym został do tego oficer 


Gregorjew. Widząc bezsilnego i bezbronnego starca, 
nie mógł się zdobyć ma skierowauie weń lufy re- 
wolweru. Zamach atoli został odkryty a Gregorjew 
dostał się do więzienia. Tu uległ Gregorjew i w pro- 
tokole, obejmnjącym 100 prawie arkuszów, zade- 
nuncyował wszystkich towarzyszów partyjnych. W pro- 
cesie, który wskutek tego odbył się niedawno w Pe- 
tersburgu, został Gerszuni skazany na Śmierć przez 
powieszenie, również śmiercią mają być ukarani 
Gregorjew i Meuszykow, Którzy jednak prawdopo- 
dobnie zostaną przez cara ułaskawieni i oddani 
do więzień Schlńsselburgu; Weizenfełd i pna Rim- 
janikow zostali skazani na lżejsze kary wię- 
zienne. 


s Sada Yacco w Enropie. Głośna aktorka ja- 
pońska, która budziła tyle podziwu w Europie, za- 
mierza w roku bieżącym ponownie przyjechać na wy- 
stępy gościnne, bez względu na wypadki wojenne. 
Artystka przygotowała tym razem repertuar, złożony 
ze sztuk Sheakespoarea i Ibsena. 
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Z całego świata. 


Londyn 19. marca. W Port Said wy- 
darzył się wypadek dżumy. 


, Stan powietrza. Sprawozdanie centralnej stw- 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 18 marca. 1904 r. o godzinie 7 


rano — Czerniowce —3'2 Tarnopol ——, Lwów —25, 
Skole —1'0, Przemyśl ——, Jarosław —— Tarnów 
—'—. Nowy Zagórz -|-"—, Kraków --1-6, Praga 4-1'0, 
Wiedeń -+28 Semmering —'—, Budapeszt -|-5'2, [schl 


+22 Riva —9'6, Tryest -}-10:4; Celsyusza. 
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Sianistauw Amtecki. 


Nasz wysłaniee do Japonii. 


Przedkwartalna humoreska 


W chwili, gdy z nowym kwartałem po- 
trzeba nam jest 10.000 nowych abonentów, 
uważaliśmy za właściwe wysłać na pole wal- 
ki specyalnego korespondenta, któryby nas 
o przebiegu wojny informował. 

„Długo namyślaliśmy się, kogo wysłać — 
rmusiał to bowiem być publicysta, obznajo- 
miony z polityką wschodnią a co ważniejsza 
posiadać talent wojskowy, wiele odwagi i mę- 
stwa, aby wśród gradu kul pisać z zimną 
krwią korespondencye. 

, Wybór nasz padł na Jana Awanturę. 
Nie odznaczył on się wprawdzie na wojnie, 
miał jednak olbrzymią odwagę narobienia 
mnóstwa długów. P. Jan Awantura wyjechał 
ze Lwowa w styczniu a dziś podajemy wra- 
żenia z podróży i opisy terenu bitew w ta- 
kim porządku, jak je telegrafem, telefonem 
i pocztą otrzymaliśmy. 


Na wyjezdgem ze Lwewa. 


Najgorsze były te czarne kawy z bene 
dyktynkami. Nisgh je dyabli dań Do- 
rźnęły mnie. Ale jakże nie pić? Żegnali mnie 
przecież (ak odjazdem, odprowadzili na 
dworzec. Głddym szedł do pociągu, konduktor 
patrzy na moje chwiejące się nogi i pyta się: 
— Dokąd? 

— Do Japonii. 

j — A ja widzę — mówi konduktor, śmie- 
jąc się — Łe pan jedzie do Japonii. Pan cał. 
kiem po japońsku wygląda. 

— Proszę o przedział pierwszej klasy. 
— A czy rzeczy pan nadał ? 

. — Nadalem panie, ale niech sobie pan 
nic z tego nie robi, bo tam nie ma żadnej 
kolii brylantowej. Daję panu słowo honoru, 
że są tylko dwie pary butów i frak, w któ- 
rym pójdę na audyencyę do mikada. 
Konduktor posmutniał, 

-— Wsiadajno pan prędzej, bo jedziemy. 
Jak długo w pociągu spałem, nie wiem. 
To wiem, że gdym się obudził, ujrzałem Port 
Artura, morze, zatoki, jeziora. 

—- Ozy to jest Wei-haj-wej czy też 
Czemulpo? 

— I jedno i drugie — rzekł jakiś inny 
konduktor. — Wysiadaj-że pan prędko, bo 
idzie rewizya, będziemy mieć awanturę, żeś- 
my pana wpuścili do pociągu. 

Paradni ci konduktorzy. Zbadali snać, 
że tam w istocie nie ma Kkolii ani złotych 
spinek i mszczą się teraz nie czynem wpra- 
wadzie, lecz słowem. 


Wziąłem parasol, buty i ruszam bez- 
zwłocznie do Portu. Morze jest, ale Portu 
nie ma. Rozczarowanie moje wielkie. Ten 


ocean spokojny wygląda jakby duży staw. 
Ale to trudno. Wszak to pa oy odgra- 
niczona od morza półwyspem Korei. Byłem 
cigkawy, gdzie ja jestem, czy stoję na mun- 
dżurskim, czy na koreańskim, czy na chiń- 
skim gruncie. Dowiedziałem się wreszcie, że 
ziemia ta nazywa się Cziun-gro-dek-Czien. 
Przepyszna fala. Trzciny rosną i kosać- 
ce, Nic tu wojny nie przypomina, Co naj- 
więcej mnie dziwi, że nie ma wcale parow- 
ców, torpedowców ani pancerników. Pewnie 
Japonia znowu Władywostok bombarduje. 
Albo ten stary łotr Togo, który ma oczy ze- 
zowate a przecie wszędzie Rosyan widzi, ro- 
bi zasadzkę na morzu. Niech sobie robi, co 
mu się podoba, ja wolę zachwycać się mo- 
rzem. Wojna przecie a tu ludzie codziennym 
zajęciom oddani. Dwóch chłopców ryby ła- 
pie, zaciągają niewód i kłócą się, obrzucując 
się obelgami: 

: — Ne gdurysz aptykara sgajdwaserom ty 
kacapie. 

— ŚSzczobyś pomer ty chruniu. 
Kień-łań-czuit 18. lutego. 

„Preparują tu doskonałą gorzałkę. Wy- 
rzuciłem stary parasol i jedne dziurawe buty, 
aby zmieścić ośm flaszek tarniowego likworu. 
Z okien waganu widać puste pola. Jeszcze 
nie mam pełnej świadomości, ale zdaje mi 
się, że jestto linia mandżurska od Mukden 
do Laodnu. Wsie zupełnie wschodnie. W kar- 
czmach oprócz okowity i twardych jaj nie 
więcej nie dostanie. Cieszę się na Władywo- 
stok. Tam zobaczę morską bitwę, a co naj- 
ważniejsza, uczciwą Jas restauracyę. Klin 
klinem, najlepsza będzie czarna kawa z bene- 
dyktynką. Alboteż pipeoment. 
Łań-czult-iik-wor — (takiej miejscowości 
na naszej redakcyjnej karcie wojenrej niema. 
Autor pisze nieczytelnie i litery stawia krzy- 
wo, zdaje się, że rzecz zredagowana wśród 
gradu kul.) 
Gdzie ja jestem, nie wiem. To wiem, że 
duże miasto i awantura straszna. 
Zgromadzenie Japończyków przed bitwą. 
Jestto jakaś ujeżdżalnia. Przemawia w tej 
chwili Ignac. Japończycy dziwni ludzie, całe 
zgromadzenie czuć wschodem 1 cebulą. Nigdy 
sobie nie wyobrażałem, żeby poddani mikada 
nosili pejsy, A jednak tak jest. Wszak Ignac 
(jestto admirał japoński, który przedziurawił 
„Retwizana* i zatopił „Bogatyra*) przema- 
wia wyłącznie do Japończyków, na sali są 
wyłącznie Japończycy z pejsami. Admirał 
zdaje sprawę ze swych zwycięstw. Co chwila 
wznoszą się okrzyki na jego cześć. Zgroma- 
dzenie uchwala jakąś olbrzymią manifestacyę 
przeciw Rosyi, w tem wpada kilku mandary- 
nów i dwudziestu PE którzy na ma- 
nifestacyę pozwolić nie chcą. A więc bitwa z 
policyą. Co się działo opisać się nie da. Tyle 
wiem, że wziąłem udział w walce — więcej 
nic nie wiem, bom stracił przytomność. 
Gdym przyszedł do świadomości, zauwa- 
żyłem z rozpaczą, że w ośmiu faszkach nie 
było jaż nic, — nademną zaś stał mandaryn 
aj-swol-kier, który mię wpakował do ws- 
gonu i odesłał do miejsca przynależności, 


„Współpracownik nasz, Jan Awantura, 
wrócił do Lwowa i będzie pisał o stosunkach 
na dalekim wschodzie, 


| 


J | się obu kobiet co do powstania tych uszko- 


Ruch artystyczno-liferaoki. 


* Z taatru. Wczorajsze trzecie z rzędu przed- 
stawienie operetki Linek'ego „Lizystrata* nie zgro- 
madziło zbyt licznej publiczności, mimo nader miłej 
muzyczki. W akcie drugim nagrodzono hucznymi 
oklaskami p. Kliszewską za odśpiewanie piosnki o 
całusie i zmuszono ją do jej powtórzenią. Przedsta= 
wieniu wczorajszemu zarzucić możnaby jedynie za 
powolne tempo. 


Repertuar teatru iwowskiego miejskiego, 
W sobotę „Trubadur“ opera Verdićge 


W niedzielę popoł. „Figle wiosenne“ operetka 
Straussa. — ""ieczór; „Dzieci Waniuszyna* 8. Naj- 
dienowa. , 


W poniedziałek „Eros i Psyche* 1. Żuławskiego. 
We wtorek po raz pierwszy „Hamlet*, opera w 5 
aktach Thomasa. 
We środę „Dzieci Waniuszyna*. 
Filharmonia. 
W sobotę koncert filharmoniczny ze współudziałem 
Ernesta Móhlena, tenorzysty. 


Colosseum w pasażu Hermanów, pzy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspa- 
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
„0 1. i 15, każdego miesiąca nowy progran. Bilety 
sa wcześniej d nabycia w biurze dzienników Plohna; 
ul. Karola Ludwika 9. 


Z izliy sądowej. 


( Podpalenie). 
: Lwów 19. marca. 

Przed ławą przysięgłych toczyła się 
wczoraj i dziś rozprawa karna przeciw Parani 
Kulawiec, zarobnicy z Piły. oskarzonej o 
zbrodnię podpalenia. Akt oskarzenia podaje 
następujące szczegóły. W roku 1902 ożenił 
się 60 letni gospodarz w Kulawcach ad Do- 
brosin, Kiryło Kulawiec, z młodą wdową, Pa- 
ranią Żukową Pożycie małżeńskie tych ludzi 
nie mogło być oczywiście szczęśliwe, tem 
więcej, że Kulawcowa utrzymywała nadal, 
przed kilku laty nawiązany, stosunek miłosny 
z nasierbem swym z pierwszego małżeństwa, 
Fedkiem ZŹukiem. I choć sąsiedzi Kulawców 
nie zauważyli bójek, ani nawet swarów w 
domu Kulawców, to jednak słyszano nieje- 
dnokrotnie żale starego Kulawca na żonę za 
jej niewłaściwe prowadzenie się, z drugiej 
zaś strony Żale Kulawcowej, narzekającej, że 
mąż nic nie zarabia i że ona musi na niego 
ciężko pracować. 

Ciągnęło się to tak przez dwa lata, aż 
w pażdzierniku z. r. wybuchł w obejściu Ku- 
lawców pożar, który zniszczył chatę mie- 
szkalną i budynki gospodarskie. 

Następnęgo dnia znaleziono wśród zgli- 
szczów stodoły spalone na węgiel zwłoki Ku- 
lawca. Wypadek ten wydał się podejrzanym 
żandarmeryi, która rozpoczęła śledztwo. Dało 
ono szereg poszlak, wysoce obciążających Ku- 
lawcową i spowodowało jej uwięzienie, w dal- 
szem zaś następstwie oskarżenie o zbrodnię 
podpalenia, którego skutkiem była śmierć 
Kulawca. 

Na rozprawie, prowadzonej przez radcę 
Charaka, przesłuchano mnóstwo świadków, 
którzy zeznawali przeważnie obciążająco dla 
podsądnej, wypierającej się winy. I tak stwier 
dzili oni, że stodoła była zamknięta z ze- 
wnątrz tak, że człowiek, któryby się tam 
znajdował, nie mógłby się z niej wydostać, 
że Kulawcowa przed pożarem dała w prze- 
chowanie jednej z sąsiadek swe rozmaite rze- 
czy, że nocy krytycznej była ubraną i jak 
gdyby wyczekiwała na chwilę wybuchu po- 
żaru itp. 

Po za tymi poszlakami nie dostarczyli 
jednak świadkowie dowodów winy podsądnej, 
to też ława przysięgłych, po przemówieniu 
obrońcy dr. Zajaca, zaprzeczyła postawione 
jej pytanie a trybunał Kuławcową od winy i 
kary uwolnił. 


(Zemsta sdradzonej żony.) 


W październiku zr. znaleziono w lesie 
w Wyżłowie trupa kobiety, liczącej około 50 
lat, w której poznano zarobnicę Maryę Be- 
rezowską, zmarłą widocznie śmiercią gwałto- 
wną i nienaturalną, na co wskazywały liczne 
ślady krwi na miejscu czynu i obrażenia na 
ciele zmarłej, Podjęte śledztwo naprowadziło 
żandarmeryę na domysł — poparty zresztą 
opinią ogólną mieszkańców Wyżłowa — że 
śmiecci Berezowskiej winne są Matrona Pry- 
tułowa, żona miejscowego ekonoma i jej 
córka Marya Lisecka, żona oficyała kolei. 
Jak bowiem ogólnie było wiadomem, utrzy- 
mywał mąż miatrony Prytułowej stosunek 
miłosny z denatką, stosunek, który był po- 
wodem kilku zajść między małżonkami Pry- 
tułami i który już raz spowodował, iż Pry 
tułowa, zazdrością wiedziona, obiła kochankę 
męża 

Niejednokrotnie też słyszano odgrażanie 
się Prytułowej wobec Berezowskiej, iż „musi 
jej raz koniec położyć”. Zandarmerya też, idąc 
za głosem opinii, przesłuchała Prytułową i jej 
córkę, która wówczas bawiła w domu rodzi- 
ców — a choć obie winy się wyparły, to je- 
dnak znalazła żandarmerya bardzo silne po- 
szlaki, na niekorzyść ich przemawiające. Oto 
Lisecka miała kilka, widocznie z uderzeń w 
czasie szamotania się z drugą osobą powsta- 
łych, obrażeń na głowie, oraz kilka ran na rę- 
kach, z widocznymi śladami zębów ludzkich. 
Również na Prytułowej znaleziono kilka siń- 
ców. Wszystkie te uszkodzenia zostały nie- 
wątpliwie zadane przez Berezowską, broniącą 
się przed ciosami, tem więcej, że tłómaczenie 


dzeń zostały obalona orzeczeniami lekarzy- 
znawców. Liczni świadkowie zeznali nadto 
stanowczo, że widzieli w czasie krytycznym 
Prytułową w lesie, w którym  Berezowska 
śmierć poniosła. — Niewyjaśnioną natomiast 
została okoliczność, która z nich zadała cios 
śmiertelny Berezowskiej, to też prokuratorya 
oskarżyła obie o zbrodnię ciężkiego uszkodze- 
nia ciała. 

Rozprawa przesiw nim przed zwykłym 
trybunałem karnym rozpoczęła się dziś rano. 
Przewodniczy radca Zawadzki, oskarża zast. 
prok., dr. Zagórski, broni adw. dr. Dwernicki. 
Powołano jako rzeczoznawców pp. prof. dra 
Kadyjzgo, prof. dra Królikowskiego, dra Obtu- 
łowicza i dra Chomina. 

Podsądne winy stanowczo się wypierają 
i obstają przy swych zeznaniach, w śledztwie 
złożonych. Przedpołudniem rozpoczęto prze- 
słuchanie świadków; ciąg dalszy rozprawy 
popołudniu. 


(Kradzieże kolejowe.) 
Kraków 19. marca. 
Przysięgli ukończyli swe narady o godz 
kwadrans na 8 wieczorem. Przeszło godzinę 
trwało odczytywanie werdyktu przez przewo- 
aniczącego ławy przysięgłych, Butrymowicza. 
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vrzysięgli na 76 pytań zatwierdzili 9 pytań, wieszstiela rząd postanowił uczynić bardziej wi-|w budżecie linij telefonicznych Lwów-Droho- 
l pytania o kradzież kolii hr. docznym i ten pomnik. Drzewa i krzewy, otaczające | byez, 


między innemi 
borkowskiej przez Pilawskiego, spinek ks. 
Jabłonowskiego i brylantów Fischera ze Liwo- 
wa 


5 oskarzonych: Skrzyszowskiego, Szymań- 
skiego, Pilawskiego, Moczulskiego i Sredniaw- 
skiego. 


dzy nimi Holika i Nastaborską, oraz jedno- 
mślnie: Fiale, Lachnitta, krasuskiego, Ha- 
łatka, Muchę, Drożdża, jego żonę Amalię i 
krewną Katarzynę Drożdżową. Co do stanu 
umysłowego c kiena przysięgli orzekli 
jednomyślnie, że kradzież popełnił on przy 
zupełnem używaniu rozumu. Dalej orzekli 
wszakże, że w więzienia był on w stanie nie- 
poczytalnym i dlatego zaprzeczyli pytaniom 
głównym o pobicie przez Moczulskiego współ- 
więżniów i uszkodzenie przedmiotów w ka- 
Żni. Obrona domagała się dlatego uwolnienia 
go od wszelkiej kary, także za kradzież, wy- 
chodząc z zapatrywania, że obecnie chorego 
umysłowo człowieka nie można karać. 

Trybunał uchwalił, że skoro przysięgli 
zaprzeczyli głównym  pytaniom o pobicie 
współwiężniów i uszkodzenie przedmiotów, 
to musi na podstawie procedury odpaść po- 
trzeba zatwierdzenia pytania dodatkowego o 
stanie umysłowym Moozulskiego w więzieniu 
śledczem. Ława przysięgłych uzupełniła na- 
stępnie werdykt w kilku innych punktach 
sprzecznych. 

Trybunał ogłosił następujący wyrok: 
Skazano za zbrodnię kradzieży na cięż- 
kie więzienie: Stanisława Skrzyszowskiego 
na 4 lata, Juliana Szymańskiego na 4 lata, 
Józefa Pilawskięgo na 6 lat, Feliksa Moczul- 
skiego na 5 miesięcy, Józefa Sredniawskiego 
na 5 lat. 

Podczas ogłaszania wyroku słychać było 
na galeryi krzyki i płacze żon i dzieci zasą- 
dzonych. Zasądzeni zgłosili zażalenie niewa- 
żności, niektórzy także odwołanie od wymia- 
ru kary. Mcczulski na pytanie, ozy wyrok 
przyjmuje, odpowiada mruczeniem niezrozu- 
miałej piosenki. 

Trybunał odrzucił wniosek Badera o wy- 
puszczenie Moczulskiego na wolność aż do 
chwili prawomocności wyroku. Uwolnionych 
obwinionych wypuszczono zaraz na wolność. 
Rozprawa zakończyła się koło północy. 


Kraków !9. marca. 


Po Mpzogjsaym wyroku w sprawie kra- 
dzieży kolejowych zaszedł ciekawy zwrot. 
Podczas nocnej rewizyi zusądzony na 5 mie- 
sięcy więzienia Moczulski, który udawał obłą- 
kanego, oświadczył, że nie potrzebują się go 
więcej obawiać, ponieważ już nie jest warya- 
tem. Zapytany, dlaczego dotychczas udawał 
umysłowo chorego, oświadczył, że szło mu 
o ratowanie siebie, żony i dzieci. 

Dziś rano przeprosił Moczulski zarządcę 
więzienia i dozorców za wyrządzone im przy- 
krości i utrapienia, ubrał się normalnie i pro- 
sił o zaprowadzenie go do przewodniczącego 
rozprawy. Wobec przewodniczącego oświad- 
ezył, że wyrok zrozumiał, karę przyjmuje i 
natychmiast rozpocznie jej odsiadywanie a za- 
razem cofnął zażalenie nieważności, zgłoszone 
wczoraj przez swego obrońcę. Moczulski pro- 
sił, by mógł otrzymać jaką robotę w wię- 
zieniu. 

Moczulskiego odwiedził dziś rano jego 
obrońca, dr. Bader, wobec którego również 
oświadczył, że jest umysłowo zdrów, a na 
dowód złożył Moczulski próbę pisma, zupeł- 
nie normalnego Moczulski zachowuja się 
zupełnie spokojnie i naturalnie nie wydaje 
żadnych okrzyków i zaprzestał komendy 
wojskowej. 


Z KRAKOWA. 


(Tełefonem i pocztą.) 


— Driś w nocy na torze kolei Północnej przy 
ulicy Warszawskiej znaleziono w straszny sposób 
poszarpane zwłoki ludzkie. Stwierdzono, że są to 
zwłoki konduktora Jana Szybowskiego, który szedł 
do słażby i padł ofiarą przejechania przez pociąg. 

— Hotel Drezdeński, własność rodziny Ziem- 
bińskich, nabył na publicznej licytacyi Herman Fritsch 
za 360.000 k. 


Z POZNAŁA. 


(Telegraferz i pocztą.) 


— Związek ewangielicki ogłasza dekla- 
racyę w sprawie dopuszczenia Jezuitów do 
Niemiec. W odezwie tej występuje związek 
bardzo energicznie przeciw § 2 ustawy anty- 
jezuickiej, atakując ostro Jezuitów. 

Dr. Alfred Chłapowski wybrany zo- 
stał posłem do parlamentu niemieckiego z o- 
kręgu śremsko-średzkiego w miejsce śp. Głę- 
bockiego. Chłapowski otrzymał 12.330 głosów, 
a przeciwnik jego Giinther z Grzybna 3401 


głosów. 
Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 


— Z powodu zniszczenia w Wilnie pomnika, 
w formie kapliczki, zbudowanego przez rząd rosyjski 
na pamiątkę „stłumienia powstania 1863*, znajdu- 
jemy w Naprzodzie następujący opis tej kapliczki, 
postawionej na skwerze Świętojerskim. Skwer leży na 
przecięciu dwóch pryneypalnych ulic miasta, S-to- 
Jerskiej, będącej obecnie ulicą arystokracyi i pluto- 
kracyi, oraz Wileńskiej. Punkt ten należy do naj- 
ruchliwszych w mieście a wieczorem jest wspaniale 
oświetlony elektrycznością. Kapliczka, zbudowana 
w stylu bizantyńsko-moskiewskim, stoi na środku 
skweru, na przecięciu krzyżujących się w tem miej- 
scu ścieżek. Kapliczka jest nieduża, prawie okrągła, 
ze średnica dwumetrową, wyłożona na zewnątrz 
białemi tablicami marmurowemi, na których złotemi 
literami wyryte są nazwiska i imiona oficerów i żół- 
nierzy, poległych w czasie Murawiewskich rządów 
w latach 1863—64. Kaplica została zbudowana za 
czasów Murawiewa na pamiątkę „usmirenija polska- 


przez Nkrzyszowskiego i Szymańskiego. | pomnika Murawicwa na placyku przed pałacem ge- 
Potwierdzon3 pytania odnoszą się tylko do  nerał-guvernatora i pomnika Katarzyny LI na plaen 


|należała do najbardziej 
| dność miejscową pamiątek gospudarki rosyjskiej na 
Werdykt uwolnił 10 obwinionych, mię- Litwie. 


igo Czesi czuli się osamotnionymi, nie poczu- 
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kapliczke, zostały wytrzebione tak, że ze wszystkich stron 
skweru widać było pozłacana kopuła kapliczki. Obok 


na skwerze Ń-to-Jerskim 
znienawidzonych przez lu- 


Katedralnym, kapliczka 


Ostatnie wiadomości. 


Sprawa zamianowania gr, kat. biskupa 
stanisławowskiego zajmuje w tej chwili u- 
mysły Rusinów, Obiega pogłoska, jakoby no- 
minacya ks. Chomiszyna była jnż faktem do- 
konanym — nam zaś wiadomo jedynie, że 
dopiero cesarzowi ją do podpisu przedłożono, 
ale podpisana jeszcze nie została. Kapituła 
gr. kat. w Stanisławowie, jak z wezorajszych 
doniesień jnż wiadomo, jest nieprzychylnie 
dla ks. Chomiszyna usposobiona a nawet 
wnieść miała protest. Wiadomość ta o tyle 
jest prawdopodobną, że kapituła gr. kat. w 
Stanisławowie składa się z duchownych, na- 
leżących do obozu staroruskiego — podczas 
gdy ks. Chomiszynowi przypisywane są ten- 
dencye narodowieckie. Zdaje się, Że znane u 
sposobienie polityczne gr. kapituły  stanisła- 
wowskiej było poniekąd powodem, iż ks. me- 
tropolita lwowski nie zasięgał jej rady przed 
wyborem kandydata. . 

O ile nam wiadomo, ks. Chomiszyn jest 
bardzo gorliwym kapłanem i pragnąłby jak 
najostrzej przestrzegać karności wśród ducho- 
wieństwa ruskiego. Wobec Polaków nie zaj - 
mowal przychylnego stanowiska, czego dowo» 
dem był telegram w czasie ostatnich zajść na 
uniwersytecie lwowskim, wystosowany imie 
niem rektoratu gr. kat. seminaryum do mi 
nistra oświaty, dr. Hartla. Postąpienie to 
ks. Chomiszyna usprawiedliwiono wówczas 
poleceniem ks. metropolity Szeptyckiego. 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 


Wiedeń 19 marca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia izby posłów 
po ośmiu imiennych głosowaniach na temat 
za.nieszczania dosłownego poszczególnych pe- 
tycyj w protokole, przystąpiono do dalszego 
ciągu dyskusyi nad wnioskiem nagłym posła 
Kratochwila (młodoczech) co do zmiany u- 
stawy przemysłowej. Przemawiał p. Krato- 
chwil po czesku i niemiecku, atakując zwią- 
zek przemysłowy, który potępił obstrukcyę 
czeską. Mowca dowodził, że wszyscy przemy- 
słowcy czescy solidaryzują się z polityką po- 
słów czeskich. Naglość wniosku odrzucono 94 
głosami przeciw 95, poczem posiedzenie zam- 
knięto. 

Wiedeń 19 marca. W izbie posłów 
przedłoży! dziś rząd projekt ustawy w 
sprawie stosunków służby, zatrudnionej w 
rolnictwie i leśnictwie 

Rozpoczęło się następnie dosłowne od- 
czytywanie interpelacyj. 

Wiedeń 19. marca. Izba posłów. Godz. 
4. popołudniu. Imienne głosowania trwają 
dalej. 


Sytuacya parlamentarna. 


Wiedeń 19 marca. Neue fr. Presse i 
Oest. Volkszeituug wywodzą dziś w artykułach, 
widocznie przez rząd inspirowanych, że Po- 
lacy na pośredników się nie nadają, ponieważ 
działają na korzyść Czechów, że więc akcyę 
tę podjąć powinien rząd. Rząd — donoszą te 
pisma, zamierza po Wielkiejnocy wdrożyć ro- 
kowania ososobno z Czechami, osobno z Niem- 
cami i dążyć do kompromisu. 

Ga 
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O sytunacyi parlamentarnej w Wiedniu 
pisze wiedeński korespondent Czasu : 

Pośrednictwo polskie woczoraj już wy- 
warło zbawienne skutki, o tyle, że posłowie 
czescy znacznie się umiarkowali nietylko w 
formie, ale i w treści swych żądań. Jak dłu- 


wali się do żadnej odpowiedzialności i brnęli 
coraz bardziej w radykalizmie. 7 chwilą, w 
której przyłączyły się do nich także mniejsze 
kluby, a Koło polskie postępowaniem swojem 
zaznaczyło, że gotowe jest popierać uzasad- 
nione żądania Czechów, obstrukcyę jednak 
zasadniczo potępiać i zwalczać musi — do- 
konała się w klubie czeskim pożądana zmia- 
na ma lepsze, a górę wzięło umiarkowanie i 
rozwaga. =" i 

Wykorzystać to usposobienie, jest obe- 
cnie rzeczą Niemców, a w części i rządu. Je. 
żeli Niemcy będą mieli na tyle politycznej 
przenikliwości, by zrozumieć, że taka chwila 
nierychło się już napewno nadarzy, veto 
mniejszości zaś nie da się uwiecznić, to po- 
żądana ugoda dojść musi teraz do skutku. 
Jeżeli przeciwnie stronnictwa niemieckie pod- 
dać się i teraz zechcą dyktaturze kilku za- 
ciętych polityków-krzykaczy. to na nich to 
spadnie dalsza odpowiedzialność za dalszą 
parlamentarną anarchię. Czesi obstrukcyi nie | 
chcą i skwapliwie skorzystają z każdej spo-, 
sobności, by się z niej wydobyć. Czas więc | 
przestrzedz Niemców, by oni z kolei nie za- 
brnęli lekkomyślnie w obstrukcyę. 


Koło polskie. 

Wiesień 19 marca. Koło polskie ze- 
brało się na posiedzenie dziś o godz. 10 rano. 

Po zagajeniu obrad dr. Głąbiński = 
stawił sprawę urzędów pocztowych, telegra- 
ficznych i telefonicznych, stosownie do man- 
datu otrzymanego od Koła polskiego przed 
odroczeniem parlamentu w grudniu 1903 1 do- 
magał się: 1) żądać pomnożenia urzędów po- 
oztowych, niemniej tej liczby urzędników w 
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wo  miatieża”, Do niedawna drzewa na skwerze wyższych rangach i popierać żądania dyrekcyi 
ukrywały ją prawie zupełnie od oczu publiczności, 
ecz 


w czasie odsłonięcia pomnika Murawiewa- 


+ Szeżupii * 


otłabiemi i dziec nabiora ciala po 
krótkiem użycin najlepszego środka 
pożywnego 

po opolo“ (pr..gëhron.) 
© mieć będą wspanialy biust. 
w dawkach po k, 18o 360 6— _ 
ma 6 14 30 dni 
Pewze działanie, Wiele podzię- 
kowań. Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryach. En gros: 
Fr. Vitek & Co., Prag, Wassergasse 
nr. 33. We Lwowie: Piotr Miko- 
lasch 1 Sp. apt., — Z. Rucker, apt. 
pod zrebrnym orłem. 119 


krajowej; 2) żądać budowy jeszcze w tym 
roku z ryczałtu 1,800.000 k., umieszczonego | 


|Sorfiarki (tary torfowe) 


z wszelkiemi majnowszemi, wypróbowanemi w praktyee 
ulepszeniami, © największej wydatności i bardzo lekkim 


chodzie 
polecają po najniższych cenach 


W. A. Brcsowsky, Jasienica 


koło Szczecina. 


Odznaczone najwyższą nagrodą na Wystawie dla kultnry borowi- 
nowej i przemysłu torfowego w Berlinie 1904 r. 


, Krosno - Jasło-Gorlice, Rzeszów-Jasło, 
dalej włączenia sieci telefonicznej w Przemy- 
ślu, Jarosławiu, Przeworsku, Rzeszowie i Tar- 
nowie do głównej linii, oraz wstawienia w 


preliminarz budżetu na rok 1905 budowy linii: 


ra ów-Tarnopol-Podwołoczyska itd 

Nad tą sprawą wywiązała się żywa dy- 
skusya. Ks. Pastor upomniał się o pomnoże- 
nie posad wyższych w  dyrekcyi galicyj- 
skiej i polepszenie bytu listonoszów. Eugee 
ninsz- Alrahamowicz domagał się przywróce- 
nia dawnej opłaty za doręczanie telegramów 
poza obrębem urzędów teiegraficznych. Stwier- 
tnia żali] się na nieprzychylność dla Galicyi 
szefa sakcyi Nenbauera i domagał się obsa- 
dzenia posady hofrata w sekcyi trzeciej w 
ministerstwie handłu przez Polaka i pomno- 
żenia urzędników w randze VII i VIII. Je- 
błoński żądał włączenia Sanoka do projekto- 
wanej sieci telefonicznej, tudzież 
zowski, Szajer i Petelenz. Wszystkie wnioski 
uchwalono. 

P. Moysa żądał przyśpieszenia zaprowa- 
dzenia asekuracyi przymusowej. Pp. Popowski 
i Walewski przemawiali za tem żądaniem, 
poczem Koło uchwaliło rzecz tę pourgować. 

P. Moysa żądał założenia sądów powia- 
towych w Czernelicy, Uścieżyskach i Różno- 
wie, p. Jabłoński zaś założenia sądu powiato 
wego w Źeleźnicy. 

Następne posiedzerie Koła polskiego od- 
będzie się w poniedziałek o g. 10 rano. 

Wiedeń 19 marca. Komisya parlamen- 
tarna Koła polskiego upoważniła prezesa Ja- 
worskiego do oświadczenia dr. Koerberowi, 
Że nie pozwoli na wybór delegatów przed 
świętami. 

Dr. Koerber, zawiadomiony o tem przez 
dwóch członków komisyi parlamentarnej o- 
świadczył, że nie chce forsować tej sprawy. 


Nejm węgierski. 


BRadapeszt 19 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego uch wa lo- 
no wedle projektu ministerstwa skarbu 
6-miesięczne prowizoryum budżeto- 
we w drugiem czytaniu. Dziś trzecie czyta- 
nie, następnie dyskusya nad kontyngentem 
rekrutów. 

Budapeszt 19 marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu minister skarbu Lukacs cofnął 
wniesione przez rząd we wrześniu z. r. 
He e o prowizoryum budżetowem, jako 

ezprzedmiotowe. 

Izba przystąpiła do porządku dziennego 
i uchwaliła w trzeciem czytaniu 
nowe prowizoryum budżetowe 
na pierwsze cztery miesiące br. 

Ze względu na nagłoić sprawy uwie- 
rzytelniono natychmiast odpowiedni wyciąg 
z protokołu posiedzenia i odesłano go do izby 
magnatów. 

Rozpoczęły się obrady nad przedło- 
Żeniem o rekrucie na r. 1904. 


Kapituła ołomuniecka. 


O©lomuniec 19 marca. Dziś przed po- 
łudniem po dłuższym wyborze wybrano wi- 
karyuszem kapituły znaczną większością gło- 
sów ks. Weilicha byłego wikaryusza ge- 
neralnego. 


Parlament niemiecki. 


Berlim 19. marca. Parlament niemiecki 
przyjął wczoraj bez dyskusyi projekt przed- 
dłożenia prowizoryum budżetowego na dwa 
miesiące w pierwszem i drugiem czytaniu. 


Skupszczy na serbska. 


Belgrad 19 marca. Skupszczyna przyjęła 
budżet i 4 proc. dodatek do bezpośrednich 
podatków. 


Parlament belgijski. 


Bruksela 19 marca. Na wczorajszem 
osiedzeniu parlamentu belgijskiego dep. z 
eadium Neujan omawiał zamach anarchi- 

styczny w Leodium, domagał się dla ofiar 
zamachu odszkodowania z funduszów państwa, 
wreszcie dowodził, że zamach umyślnie po- 
pełniono w rocznicę komuny (wrzawa i pro- 
testy u socyalistów.) 

Dep. Benis (socyalista) oświadczył, że 
jest to haniebnem oszczerstwem, jeżeli się 
chce dowodzić związku pomiędzy tą zbrodnią 
a socyalizmem. (Wielka wrzawa w całej 
izbie). 

Dep. Woeste przyłączył się do wywo- 
dów dep. Neujana. 

Dep. Vandewelde (socyalista) protestował 
przeciw insynuacyom i przeciw wyzyskiwaniu 
zamachu do podburzania ludności na socya- 
listów. 

W dalszej dyskusyi reprezentant rządu 
pac. się do wywodów dep. Neujana. 

rezydent izby wyraził w końcu nadzieję, że 
władze wynajdą i ukarzą winnych, ofiarom 
zaś zamachu dostanie się odszkodowanie od 
strony narodu. 


Praga 19 marca. Na zamku Kladrule 
odbył się uroczysty pogrzeb ks. Ludwika 
Windischgraetza, wobec licznych dostojników, 
rodziny, między innymi księcia i księżny 
Sapiehów. Zwłoki pokropił kard. Skrbeusky. 

Rzym 19 marca. Osservatore Romano 
donosi, że zupełnie nieprawdziwą jest pogło- 
ska, jakoby kongregacya Propagandy poleciła 
misyonarzom, aby potajemnie wspierali Ja- 
pończyków środkami pieniężnymi. 

Londyn 19 marca, Admiralicya potwier- 
dza wiadomość o zniszczeniu angielskiego 
torpedowca podmorskiego wskutek wypadku. 
Torpedowiec zderzył się wczeraj popołudniu 
koło Nad z innym okrętem, przyczem zatonął 
wraz z załogą. 

Nowy Jerk 19 marca. 
dla handlu bawełną i kawą ogłoszono dziś, 
że Sully wstrzymał wypłaty. Jest to prze 
wodnik ostatniego ruchu interesów na gieł- 
dzie bawełnianej. Po zgłoszeniu swej niewy- 
płacalności zamknął się Sully w biurze i nie 
chciał nikomu podać wysokości swoich zabo 


miast znare 
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i przypuszczają jednak, 
,Nullego wynosi 300.000 do 400.000 pak ba- 
(wełny. wartości 24 do 36 milionów dolarów. 


pp. Wła- | 
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wiązań. Nie wiadomo więc nie pewnego, 


żc zaangażowanie się 


Na giełdzie bawelnianej wiadomość ta dała 
powód do ogólnego tumulta. Między człon- 
kami giełdy przyszło do czynnych zniewag. 
Podłoga sali pokryła się wkrótce szczątkami | 
połamanych krze:eł i podartych ubrań. Na | 
nowoorleańskiej giełdzie ba vełnianej PGE | 
mość powyższa wywarła również ogromuą 
senzacyę i spowodowała stratę około 10 do- 
larów na pace bawełny. 


Wojna rosyjsko - japońska. 


(Telegramy „Gazety Narodowej.) 


Londyn 19 marca. Standard donosi z 
Pekinu, że rosyjski poseł, Liesser, zaprotesto- 
wał u rządu chińskiego przeciw wysyłaniu 
wojsk chińskich na granicę Mandżuryi. Żądał 
cofnięcia tych wojsk, gdyż Rosya skłonną 
jest nabrać przekonania, że Chiny złamały 
neutralność na korzyść Japonii. Liessar zagro- 
ził, że w razie dalszego ruchu wojsk chiń- 
skich Rosyanie pomaszerują do Pekinu. Sły- 
chać, że Chiny mają odpowiedzieć, że zga- 


|dzają się odwołać wojska 


Londyn 19 marca. Daily Chronicle do- 
nosi z Tokio, że wszystkie rosyjskie siły 
wojskowe zostały cofnięte za rzekę Jalu, z 
wyjątkiem 2000 kozaków, którzy patroluią 
między Jalu a Fjóngjangien. 40000 Rosyan 
zebrało się koło miejscowości Kinhienseng. 


Seul 19 marca. Riuro Reutera donosi: 
Ito był wczoraj u cesarza na uroczystem po- 
słuchaniu. Cesarz przyjął go łaskawie w wiel- 
kiej sali ceremonialnej. 
Cze oz >" a H gl 


Dział rolniczy. 


a Jarmark tarnopolski. Z Tarnopola donoszą : 
W środę rozpoczął się targ na konie zwany „Śro- 
dopoście”, który zwykle skupiał w mieście naszem 
całe podolskie ziemiaństwo. Tego roku nadzieje za- 
wiodły, gdyż negocyacye handlowe wypadły bardzo 
słabo. Handlarze koni już przedtem wykupili konie 
w Galicyi i na Węgrzech i obecnie ładują je we 
Fiumie z przeznaczeniem do Japonii. Poknp istnieje 
tylko na konie robocze chłopskie. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. Dia 19 mar 
ca. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
komonowa. Pszenica gotowa 8:75 do 9—, pszenica nowa 
Oxu do 0:00, żyto gotowe 6:60 do 6-80, nowe 000 do 
0-00, owies obroczny gotowy 5'70 do 6:00, mowy 0-00 do 
0-00, jęczmień pastewny 5'25 do 550, jęczmień komati 
550 do 6'25, rzepak 9-25 do 950, raepak nowy 0*— do 
0:—, groch pastewny 6:50 do 7*—, o do gotowania 
7:50 do 11, wyka 5'50 do 5'75, bobik 5'75 do 6:—, hre- 
ezka 0— do kakaradza nowa 000 do 0:00, stara 
6-25 do 6:50, chmiei za 56 kilo od 150 do 170, koniczyna 
czerwona 62— do 75—, biała 65— do 80—, szwedzka 
60:— do 75-—, tymotka 22-00 do 30:—. 

Spirytus loco za 60 litrów gotowy 20*— do 20'15 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 16' - do 15-25. 


Cennik ziemiopłodów w Krakowie 
z dnia 18 marca 1904 r. w „Hali zbożowuj*. — Tenden- 
cya słaba. 

Pszenica biała od koron 9'20 do 9'40, biała tranzyto 
—— do —'—, czerwona i żółta 890 do 930, czerwona 
i żółta tranzyto —'— do ——, węgierska 9'10 do 9'35. 
Żyto krajowe 690 do 7:20, targowe —*— do ——, tran- 
zyto —'— do ——, węgier 760 do 7:80. Jęczmień bro- 
warny 7*— do 7:25, na krupy 6'40 do 6'75, na paszę 6'10 


do 6:25, tranzyto —*— do —'—. Owies 630 do 6:70. 
Proso zwykłe —— do ——. Tatarka 7*— do 7:70. Yau- 
kurydza nowa 5:60 do 6:80, stara —'— do —*—. Cin- 


quantin mowa 7*— do 7:15, Cinquantin stara —— do 
Groch Wiktorya 10:50 do 12*—, zwykły 8'50 do 
950, pastewny 7:25 do 775. Fasola cukr 1250 do 13:— 
długa 11-— do 11:50, krótka %75 do 10'15, perłowa 11— 
do 11:50. Bobik 6:75 do 7—. Wyka 5'75 do 6-—. Rzepak 
zimowy 970 do 10:25, tranzyto —*— do —'—. Biemię 
lniane 950 do 11*—, konopne 870 do 9—. Lniea —— 
— -, Mak niebieski 25— do 27*—, szary 23— do 24 —. 
Koniczyna nasienna czerwona 50:— do 72—, nasienna 
biała 55-— do 80— nasienna szwedzka 0 ——, 
Esparsetta —'— do —'—. Lucerna —— do —*—, Ty- 
motka 18— do 24.—. Otręby pszenne 4'60 do 4'80, żytne 
480 do 5—. Mąka czerwona 5'50 do 5:70. Ofagi 4'15 do 
4:30. Słoma żytnia długa 2— do 220, pszeniezna długa 
do ——, Mierzwa żytnia — — do —'— pszeniczna 
Siano zwyczajne 3:00 do 340, Koniczyna 
pastew. 380 do 4'00, Soczewica 12:50 do 1550. Ceny 
notowane za 50 klg. 

Budapeszt duia 19 marca. Kurs w koro 
nach i po 50 klgr. -Notowano pszenicę na kwiecień 8'18 
do 8:19, na październik 816 do 817. żyto na kwiecień 
6:56 do 6:57, na październik 6:66 do 6:67, owies na pa 
ździernik 5:60 do 561, nakwiecień 5:48 do 5'49, kukura- 
dza na październik 0— do 0-—; kukurudza na maj 529 
do 530 na lip ec 5'40 do 5:47, rsepak na sierpień 11-30 
do 11:40. 

Oferty : mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Usposobienie: spokojne. 

Stan powietrza : pochmurno. 


——, 


ejj Og. 


Dział ekonomiczny. 


8 4-procentowa renta koronowa. Ministerstwo 
skarbu na podstawie ustawy z 6 czerwca Ł90ł od- 
dało wczoraj á proc. rentę koronową na sumę 125 
milionów koron po kursie 97 i pół proe. konsorcyum, 
złożonemu z pocztowej kasy oszczędności, Domu 


Na giełdzie 


Ważne dla cierpiących na żołądek ! 
Brak apetytu, osłabienie żołądka, zie trawienie, ból głowy 
z żołądka, obciążenie żołądka, obstrukcyę ete. usuwają natych- 


Bradyege krople żołądkowe (Mariazelskic). 
Tysiące listów i pism dziękczynnych ! 
Cena jednej fia:zki wraz z sposobem użycia 80 h., podwójna Aaszka k. 140. 
Do nabycia w aptekach. 

Gdzie nie ma, zażądać wprost w głównym składzie C. Brady, apteka „Zam Kónig 

von Ungarn“, Wiem I. Fleischmarkt 1, za poprzedniem nadesłaniem k. 4'50, pięć 
małych faszek, lub k. 5 trzy wielkie flaszki epłaG0 

Przed nańladownietwem jest zastrzeżone ..marka ochroBną* 

prawdziwych Mariazolskich kropli żołądkowych i podpis 


Rotszylda, Zakładu kredytowego, Zakładu kredytowe- 
go ziemskiego, Anglobanku, Bankvereinu i Laender- 
banku. 

B Spadek walorów na giełdach europejskich 
objął nietylko papiery, będące w związku z wypad- 
kami na Dalekim Wschodzie, ale pożyczki wszystkich 
państw— z wyjątkiem dwóch — Belgii i Argentyny. 
Oto tablica kursów główniejszych pożyczek państwo- 
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Włoska 5°% 102,50 99,10 
Japońska 5% 104,50 79,75 
ś o 87,00 66,00 
Rosvjska 4% z r. 1880 103,50 92,50 
: 81%, * r. 1894 100,20 83,25 
0 zat 90,25 74,60 
Szwedzka 31/30 103,40 100,75 
Szwajcarska 3° 102,75 98,25 
Turecka 40%, z r. 1890 485,00 418,00 


£ rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 19 marca. (Telegr. „Gazety Na» 
rodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredytowego 
644-—, węgierskiego zakładu kredytowego 764—, Anglo- 
banku 279-50, Unionbanku 225—, Bauku dla krajów ko- 
ronnych 424:50 Bankvereinu 510'75, Bodenereditu 347-— 
galicyjskiego Banku hipotecznego 000-—, kolei państw: 
wych 63850, kolei południowej 80*—, tramwaju A. —— 
B. — —, kolei Ełbenthal 40500, kolei północnej 5425, 
kolei czerniowieckiej 578—, alpiny 408725, Rima Mura- 
nya 477 —, praskiego towarzystwa żelaznego 1897, fabryki 
broni 465—, tureckie tytoniowe 327:25, galicyjskiego 
karpick'ego Towarzystwa naftowego 1127—, oblig. węg. 
indemniz. 98:05, renta majowa 9970, auatryacka renta 
koronawa 9935, węgierska renta kuronowa 9795, 58-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98-70, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 9875, 4 i pół proceutowe 
listy Banku krajowego 101'50, 5-procentowe komunalne 
obligacye Banku krajowego 111*50, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 98-75, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 102'20 5-procentowe listy Banku hipotecznego 
103:55, 4-procentowe galicyjskie obligacye propinac. 9930, 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 189% 
9920, ś4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97:10, losy 
tureckie 12475, marki 117:47 ruble 254-— 


NADESŁANE. 


(Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada). 


Przeciw katarowi działa 
znakomicie i jedynie eter prze- 
ciwkataralny „FORMAN“, któ- 
ry przez powagi ləkarskie okre- 
ślany i palecany bywa Jako 
wprost idealny środek prze- 
ciw katarowi. „FORMAN“ 
jestto chlorowany eter metylowy 
mentolu. Przy zwykłem zakata- 
rzeniu używa się waty formano- 
wej (paczka 40 hal.), zaś przy 
silnym katarze nalerzy z pole- 
cenia lekarskiego używać znakomicie ziałających 
pastylek formanowych (75 hal.) do inhalucyi za po- 
mocą flaszeczki inhalacyjnej. Skutek jest zdumiswa- 
jący, a przy początkach kataru ptawie niezawodny. 
Dostać można we wszystkich aptekach. 


Dr. TEOFIL ZALEWSKI 
ordynuje od 11—12 i od 3—5. — Sykstuska 36. 
Leczenie zboczeń mowy. 
Specyalista w chorobach nszu, nosa, gardła i krtani 


CUGGZERNVKA 
8 © 
4. Kruszyńskiego 
we Lwowie, ul. Jagielońska I. 5 
na święta Wielkanocne 


* p 
Ubezpieczenie losów 


od strat przy wylosowaniu najmniejszą 


wygraną 
===: ma cały rok 1904 == 
przyjmują 


Sokal 6 £ilien 


Dom bankow y i kantor wymiany 

Wobec wysokich kursów losów żaden po- 
siadacz losów nie powinien zaniechać zabez- 
p'eczenia się przed dotkliwą stratą w razie 
wylosowania. 


Zakład wodoleczniczy == 
dr. A. Chramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — Kanalizacya. — Wo- 
dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 


od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma- 
niem. — Prospekta na żądanie. 


Mnie Jedwabne fuiary! 


Proszę załąd«ć wzorów naszych Jedwabnych mate- 

ryj, nowości na wiosnę i lato. Specyalności : Jedwa- 

bue fulary, surowy jedwab, Móraliny, Louisiny 

SGohwetzera hafty etc. na suknie i bluzki od k. 1-15 

i wyżej za metr. Spredajemy wprost prywatn 

i pos łamy podług wybranej próbki materys jedwabną 
wpros: do mieszkań już opłacone oło i porto. 


Schweizer & Co., Luzern 0 28 (Schweiz) 


Export jedwabii. — Król. dostawca. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
Alberta Szkowrona. 
Przyjechali do Lwowa dn. 19. marca 1904. 
A. Chilewzki z Bieńczyc. A. Marin z Suczawy, G. 
Pasotti z Turyna, K Polański ze Starychbrodów, 
F. Polański ze Stoki, B. Heller z Borysławia, E. 
Wieklein i P. Strelow z Wicdnia, A. Jordan z Wiec- 


wych, obiegających na giełdach zachodnioeuropej- | kowie, A. Zacharyasiewiez z Antonowa. 


skich, z początku marca: 


Pożyczki : 1908 1904 
Niemiecka 30/, 93,20 89,30 
5 31/3 103,00 104,25 
Konsole angielskie 91.50 86.20 
Argentyńskie 4.0/, 26,80 77,80 
Austryacka 4:07, 10440 100,90 
Belgijska 3%% 99,80 100,40 
Brazylijska 30/, 86,25 81,50 
Chińska 40/, 102,85 91.25 
n Aai a 484,25 452,00 
Hiszpańska 40/, 92,00 76,55 
Renta francuska 8*/, 99,90 94,80 
Grecka pożyczka 50), 222,00 200,00 
Węgierska 49,9 103,35 98,50 


za k. 836 6/8 


ne. 
Główny skład: 


Zranienia 


-e 
gdyż przez nie najmnie sze skaleczenie może dojść do najgrożniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 4) uzraną jest jako środe» do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, SCIĄg3JĄCa Masó, tak zwana PPragska maść domowa. 
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i bol, dziada chłod ą*o 
wyleczenie i zabliżnienie. 
Za naiesłaniem poprzedni'm k, 3-16 wysyła się 4/1 puszki 
puszki, za k. 460 6/1 lub za k. 496 9/2 
pusski opłacone „do wszystkich stacyi austr, węg. monarchii. 
Wasystkie cięśol opakowenia mają prawnie zastrze- 
Żona markę ochronną. 


B. FRAGNER, 
„Czaruym orłem“, Frag, Kleinseite, róg Neradara:se nr. 
Skład w aptekach Austro- Węz. We L 


Z ostatniej chwili. 


Zaręczyny. Dziś odbyły się we Lwowie 
zaręczyny panny Kazimiery Słoneckiej, córki śp. 
Albina Słoneckiego i pani Wandy z Domaradzkich, 
właścicieli dóbr ziemskich, z panem Henrykiem Do- 
nabiet Krzysztofowiczem, synem pana Romana 
Krzysztofowicza i śp. Emilii z baronów Romaszka. 
nów, właścicieli dóbr ziemskich na Bukowinie i w 
Galicyi. 


RZEDRUK 


każdego rodzaja powinny być iro-kli- 
wie ehronione przed kałem zanje- 
8zySszczeniem 


pr: yspiesza 
Odwrotna wysyłka eo dzień 


4 


108 
o. k. nadworny dostawua, pieke pod 


- 


wwie w znanych aptekech. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 20 Marea 1904 Nr. 66. 


MAGGI” PRZ) 


każdego rodsaju, Od najmniejszych karzel- 


ków do ztjwi h clb ów — posyła powinien się znajdować w każdym pokoju 


chorego i dziecinnym. Jedyny prawdziwy 
najdoskonalsze destylowany wyciąg z sosny, którego bal- 

w. FUCHM, 167|samiczne składniki zawierające kwasoród, 

Prag Klamovka, B6h mem. |rozpylone w pokoja nadają znakomite usłu- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


p: 8 ct. ed wyrazu. 


dzone podług najlepszych przepisów, pudeł- 
ko (70 sztuk) 1 k. 20h. Owoce kandyzo- 
wano prdelko 1k. i 2 k. Kiełbasy pol- 
skie ca surowo do jedzenia kig. 2 korony. 
Polędwica i sżynka westfaliska w pẹ- 
cherzu kig. 3 k. 90 h i, s (jak po- 
. — poleca 


Noga przy noszeniu 
asbestowych pode- 
szew. 


Ilostrowane cenniki bezplatnie. gi lecznicze na chore organa oddechowe i Ochraniaj ele swoje nogi 
bom dziecięcym. zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta 
Š Prawdziwy spirytus szpilkowy łe saw aż a pocenie i aai, pie- 
4 a Bittner'a jest a obok wydruko-|,, F*YC podeszew, ustają przy noszeniu 
Vias i kiem, do na. Wyeh podeszew za parę 30 hal., kor. 
a MAN WETT 1'20, 2'40. 
c. k nadw. dostawcy Nuga prsy noszeniu 
podeszew. 
Aptekarza w Reichenau, N. A. = 
(Cena jednej faszk! szpilkowego spirytusu 
k. 1'60, 6 flaszek 8 k., patentowcny rozpy- 
lacz k. 8*60. 79 
Asbestewe petniki k. 1. Odsprze- 
dawcom wysoką prowizyę. Cenniki gratis, 


są znakomitą prezerwatywą przeciw choro-|przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
waną marką ochronną bociana Dr. Hogyeswa patent asbeste= 
itt dawnych piekących 

Jul. Bittnsra 
Skład główny wyłącznie asbestowych to- 


Prawdziwe zie at róę ts jo Dag Wyk 

za ra m, 1 

sadzonki chmielu p si 
z Saazu, ,, i 


pod gwarancyą kieikowania uzna- 

ne za najlepsze sadzonki, dostar= 

cza tanio istniejąca od tat 30 

chmieiarnia A. L. Stela w Saaz 
(Czechy). 


$ energics reyjmie 
Ekonom eE A IE Diokówe bł 


szenia „Ekonom“ restante Przemyśl* 50 


Maczki EET 2 


SAIA lG ANONA 


kartofle, kukurndzę, 


żużle Chomasa 


nadfosforany, kalnit, 
sól potasową 40%, 


Maszyny rolnicze 


oliwę do maszyn. itp., 
węgiel kamienny 


2 Jaworzna i Królestwa Polskiego oraz 
górno-szląski, poleca 


Towarzystwo Rolnicze 


Pasaż HMausnana 


Lwowskie 260 


f ote-Plastikan 


(46 razy premiowane). 
Od 20 do 27 marca do widzenia, 
JResyanie w Axyi centralnej. 
Wstęp 20 halerzy. 


Macierz Polska 


poleca książkę p. t. 233 
o 
okręgowe 


„la Dunajem“ w Wieliczce, 


| 

Treczyń-|wydaną w r. b. przez prof B. G. podługbespofrednie zastępstwo kilknna- 
Fabryka cukrów skiego, daiela Janka erore. Czytelnik stu fabryk, 240 
Lwów — Fredry. Poleca wybornych funt|znajdzie tam omówione wszechstronnie sto- 
karmelków 40, pomadek 60, nadziewanych sunki Bułgaryi, Serbii i Czarnogóry. Ksi 
pomadek 8o, herbatników 80 centów, 


dóbr Międzyhorce p. Halics 
poleca rutynowanego rząd 
59 


Zarząd 


e dóbr, 


biegły w sawodzie, poszu- 


Ekonom kuie posady na ordynaryę. 
Ekonom“ p, r. liwów, za okazaniem kwi- 
tu inseratowego 262 


Rowery 


a pierwszerzędnych fabryk. 
Rowery a motorem „Republik“, przybory 
dla kolarsy, warstat reperacyjny. Rakiety, 
piiki i siatki do Tennisa poleca w naj- 
większyjm wyborze magazyn towarów spor- 

towych 259 


W, Łukasiewicz, 
Lwów, Akademicka 36. 


ąż-| p; > 
CZO-|ka zawiera mapkę państw bałkańskich e Biuro 


kolądek pal 238 |17 rycin. Cena 1 k. 66 h Do nabycia w 
Admainistracyi Macierzy Pol- Maja 1. 5. 
(jak gdyby adwokatara)) mkiej (gmach sejmowy) i w księgarni. 


Agencya sskolna (szkół  irednich), 


Lwów, Żimorowieza Żż. 54 


l-ma praska szynka A DENIZO 
Carré k. 1'52, podgarle po 1'48, zawijana | ) 


szynka k, 2. Tyrolska słonina k. 1'40, wę- 
dzonka k. 1'28, rozsyła za pobraniem poczt. 253 
pierwszorzędna wędlarnia Jana Kieuka 


w Śmiebewie k Pragi. © wszelkie drzewa i krzewy owocowe i 
Wapno do badowy, meai OQZdObNE, konifery, drzewa alejowe, wy- 


uanczycielskie Mm 
Aliemeat, Trzeciego 
poleca nauczycielki, 


Właściciel Szkółek, 
Poznań 3, 


do kazdej stacyi (lab e s a 
wóckuni o Lova) diec oa 1 ara $ąqdki Szparagowe i truskawkowe, rośliny 


skich“, Lwów, uliea 3. Maja 7, 

parter na prawo, — Cena przystępna, — 

Koszt frachtu podajemy. 34 
zaręczynowe, obrączki 


a LJ « 
Pierścionki ślubne, szpilki bakie- 
towe oraz wszelkie wyroby ze złota i sre- 
bra poleca Fr. Kwaśnie we 
Lwowie, Place Halicki 8. Przyjmoje 
wszelkie reperacye i obstalunki. 3 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ul. Akademicka 2, 
poleca dzieła pedagogiczne 


REUSANERA 


do bardzo prędkiej i uajłatwiejszej 
nauki Obereh dęryków bez nau- 
ezyctoia, z objaśnieniem wymowy i 
kluczem 
Polsko-ziemiecki kurs I-szy 
kurs II-gi k. 480. 


na żywopłoty itd. 


BS" Conniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie. "TRĘ 


ENE lCu "RE AI 
sy Saletrę chilijską wu 


oryginalną z gwarancyą 15—16, azotu 
oferuje w miarę zapasów przy odbiorze wagonowym w mie- 
siącu marcu 1904 


znacznie taniej od dzisiejszych noto- 
wąń Hamburskich 


pod gwarancyą analizy kontrolnej i wedłag norm mojego katalogu 


Dom rolniczy 189 
Ernest Bahlsen, Kraków. 


Kraków 37/II. 1904. Biura ul. Karmelicka 24. 


Gramatyka Francuska 3'60 i, font. paczka 
Wypisy Framcuskio k. 2'10 1 kor. 10, RE 
Polske-Angiolski 1'60 i wyżej. 

k Indo Ceylom 


koron I'30 i 1'70, 
© 


70 h., 50 h, I kor, 
i 1 kor. 20h, 
Wszystko netto 

waga cłową, czyli 

500 gramów — nie 

420 gramów za I funt 

rosyjski — o 207/, 

mneejszy, 

Proszę wszędzie 

żądać Herbatę 

Monopol z Rączką, 


1 mam JWULIUSZA GRONSEGO© w Krakowie 
Największy zbyt Hertag w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost. 


pożyczki na losy 


i inne papiery wartościowe 


udzielam w każdej wysokości pod korzystnymi warunka- 
mi. Spłata tej pożyczki nastąpić może stosownie do życze- 
nia albo odrazu albo w dogodnych ratach miesięcznych. 
Również i w bankach, kasach oszczęduości lnb u osób 
pry watnych zastąwione losy i papiery wartościowe wyku- 
puję i mogą one albo u mnie w depozycie być przechowane lub 
odsprzedane. Na życzenie mogą być napowrót odkupione przez 
ratalną spłatę miesięczną, przyczem cała cena kupna po potrące- 
niu 1 raty pozostawioną jest do dyspozycyi właściciela losu, jak 
również i zagwarantowane ma pełne prawo do wygranej. 


Edward Urban, w Bernie, 


Dom bankowy. e 
Grosser Platz mr. 25 (dom własny). 


„Zakład PRIESSNITZTHAL 


w MÖDLING pod Wiedniem 


dla chorych ma nerwy — na ©ierpie- 
i krtani — na katar Żo- 


Metody leczenia: 
Leezanie wodą  |Inhalacya podług 
Leczeaie elektry- dr. Bulling 

csnośelą Psychotherapia 
Powiotrzne i sło-|Kąpiele kwasoro- 
neczne Kaplele, ś ka 
Dobre odżywiam ans 
Zdrowotna gimnastyka. hr 


Cenniki graiis, 
Główny lekarz: Dr. Józef Woisa. 


„Dori odobiy 


s licznemi ilustracyami, 
dobór roślin kwietnikowych, kobier- 
cowych i dekoracyjnych, ich treści- 
wa hodowla i zużytkowanie, Ornz 

trawniki ogrodowe 
napisał 

Bolesław Malecki, 


inspektor ogrodnictwa I plantacyj miejskich 
r w Krakowie. 


"~ 


231 


Tena koron 8-S0. 


biszkoptów i pierników 


poleca swe znane z dobroci wyroby. — Fabryka odznaczona 41 me- 
dalami i 6 dyplomami honorowymi na wystawach krajowych i mię- 


sze Zamówienie. 


Eaa m ma — — |. PM PA M kN O WWW A A | mma. nA M 10 ‚MÁ WO A 


Jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem 


? do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. w jednej 
chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. 
Kilka kropel wystarcza, 66 
4 Do nabycia wa wszystkich handlach kolonialnych, spożyw= 
czych i składach aptecznych 
we fasseczkach, począwszy od 50 halerzy. 


Oryginalne faszeczki napełnia się ponownie najtaniej, 


2 PB RUS 


sprowadzaną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
zastępuje w zupeiności woda polecona przez Towarz. lekarskie 


alkkaliczrno słoria 
zawierająca części składowe jak 


Woda Selterska 


wyrobs fabryki pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


ul. Św. Giertrudy 1. 4. 7773 
Główny sklad we Lwowie w aptece J. Wowiér- 
skiego ul. Halicka. 


4 i posadzki 
Parkiety deszczułkowe 


oraz wiikystkie wyroby stolarskie 
jako to: 
drzwi, okna, krzesła, stoliki ogro» 
dowe itd. poleca fabryka parowa 


Braci Wczelak 


we Lwowie. 


261 


Parowa fabryka 


Stanisława Gurgula 


c. k. dostawcy dworu 
NaroS$sta ww iu 


Bezpłatnie rozsyłam 
moje wskazówki przeeiw | 8 rupiurze "W ; 
DEF. zatkaniu stolca i TĘ 
236 MY” hemoroidiom TĘ 


Dr. M. Retmanns Maastricht (Holandya). Opłata listów 25 a kart ro hal. 


234 


ww 


dzynarodowych. 


Ostatnie nowości EE O O WNN == 


Nadszedł 
tę p WASI Dobry, wypraktykowany środek domowy, 
naj nowszych którego nie powinno braknąć w żadnym doma, jest 
l t k OET p Ernests Hesv'ege Eucalyptus, 
A d pod gwarancyą czysty, od 12 lat wprost z Australii jak tural t 
A ornete najnowszych wzorach sprowadzany, W Niemczech, Anati i Węgrzech prial pa ia 


z Niska cena, bo tylko 1 k. 50 h. za oryginalną faszkę, umożliwia każdemu 
zaopatrzyć się w to, 60 zapobiega ehkorobom a podtrzymuje zdrewie. 
Przeszło 1.500 pochwałnych i dziękczynnych pism 
otrzymałem od uleczenych: 144 
z bolu piersi, gardła i krzyżów, rwania ezłonków, postrza= 
łu, braku oddechu, kataru, bolu głowy, wewuętrznych be- 
leści, zastarzałych ran, chorób skórnych ete. 

Każdy powinien sobie sprowadzić bardzo ważną książkę, w której 
preparaty Euealyptus, oraz wielostronne nadzwyczaj skuteczne zastosowanie 
tychże przy wyżej wymienionych chorobach dokładnie jest opisane. W inte- 
resie wszystkich cierpiących rozsyłam wszędzie tę książkę bezpłatnie, a dla 
przekonania czyteluików kazałem umieścić wiele Świadeetw uleczonyć*" 

s UŚ dokładnie na markę ochronaą. 


Klingenthal i. Sa. rmat Hess, wysyłka Eucalyp$usa, 
Skład: w Haliczu u aptekarza ^. M. Oberlaendera, 


(OPKRNICKI i SYN 


Lwów, plac Halicki I. 


0432 


= Kawiarnia Amerykańska 


6 przy ulicy Trzeciego Maja 1. LL we Lwowie. 
Qodziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godsinie qQ wiacrór. 


z sosny lub jodły, z tartakiem lub 
bez, poszukuje się do kupna lub wy- 
dzierżawienia. Zakupi się także całe sekcye. 
Tylko pisemne, dokładne, detailiczne zgłoszenia do 241 


A. Berger, Wien I., Wippiingerstrasze 29. 


POJALKÓW sahosi 


powstaje wskutek złych 
na przeciągi narażonych 
klozetów. 


HERRABNY'ego 


Nyrop wapienno - żelazisty 


z kwasów podfosforanowych. 

Od lat przeszło 34 używany i przez wielu lekarsy jak najlepiej po- 
lecany syrop przeciw clerpieniom płacnym, gdyż usuwa flegmę 1 łago- 
dzi kaszel. Ponieważ posiada gorżkie składniki pobudza apetyt i tra- 
wienie, a przez to ułatwia odżywianie. Wprowadza do organizmu żelazo 
w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zać dzieciom zadawany z powodu zawartości goli fesforowo-wapien- 
nych ułatwia im tworzenie się kości. 22 

Cena flaszki Herbabny’ego syropu wapiemeo-żelazistego 3 | 
- 125 = k. 2:50, pocztą 20 et. — 40 h. więcej sa opakowanie. 


Zastrzeżenie! Ostrzegamy przed tak samo 


uttmanna pałentowane 


hygieniczne klozety pokojowe 


są według orzeczenia pierwszorzędnych powag lekarskich 
niezbędne do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki 
chorych. 

„Szczegółowo illustrowane cenniki bezpłatnie i franco 
w filii c. k. uprz. fabryki klozetów 


I i4! s lub podobnie nazwanomi naśladownictwami, a tak 

WODNO snu net maj tui. JJ LD. Guttmann, Lwów. 
Na OASEN Liastogo » twasdn podfosforanowyeh. Hrosimy = ul Jagielońska I. 8. 
ARK D o n waplenicwe i baesyd, woj obo a to kdo, Fzzeiich. aanko go adm 
buu kinoasny woUe} wydrukowana a przez wiadzę zaprotokołowana jowych, stolców klozetowych, Pots de 


chambre, Bidets, wanien kąpielowych, kompletnych urzą- 
dzeń kąpielowych, pieców gazowych, Rechands (kuchenki 
gazowe), mebli mosiężnych i żelaznych, wózków dziecinnych, 
foteli do wożenia chorych, hygienicznych spluwaczek, pa- 
pieru klozetowego etc. 
Jeneralny skład dla Galicyi austro-węgierskiego 


Thermophor - przedsiębiorstwa. 


marka ochronna znajdowała się na każdej flaszce. 
Jedyny wyrób i główna wysyłka: Wiedeń, apteka „zur FR- 
herzigkeit* VIII, Kaiserstr. 73—75. Skludy we wielu aptekach. 


Wielki krach ! 


Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielk 
fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały + 


swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem ze pracę. Jestem upełno- | 
De a ŘS 


mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 słr, 
PIIGNGD SGD sadzonek oim 


60 et. następujące przedmioty 
sadzonek chmielu 
Saaz, — Czechy. 


6 sztuk nożów stołowy sh z prawdziwą angielską klingą, 
(Pflanzen, Fechser, Stecklinge) 
Dostarczam w każdej ilości z gwarancyą kiełkowania, sa- 


6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. erebra, 

6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 
dzonki z chmielu z własnej chmielarni lub też z innych powszech- 
nie znanych doskonałych chmielarni. Dostarczam także sadzonki 


12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, 
1 chochla z amerykańskiego srebra, 
1 chochelka z amerykańskiego patent. srebra. 
6 angielskich spodkow Victoria, 
3 wspaniałe świeczniki, 
1 sitko, 
1 rorsypywacz cukru. 
42 pizedmiotów tylko za złr. 6.60. I 
Te 42 prz dmioty kosrtowały dawniej 40 zł. a obsenie mozna je | 
mieć za tę niską cenę Mr. 0.60. 
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepezym dowo- , 
dem że to ogłoszenie nie jest żadnem oszu twem, sobowiązuje , 
się niniejszem publicznie zwróció każdemu pieniądze bez trudności, ko- | 
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na- | 
| 


G. N. 30/8 


chmielu z innych krajów. Szczegóły zawiera mój prospekt. Ko- 
respondencya o ile mośności po niemiecku, jednakże na listy an- 
gielskie, francuskie i czeskie daję odpowiedz w tych językach. 

Polecenia : szkoły rolnicze, a z Galicyi od właścicieli chmie- 
larni; w Saazu: magistrat, Kasa oszczędności, Towarzystwo 
kredytowe i Towarzystwo uprawy chmielu. 


bycia tego wspaniałego garnituru, który szezególniej nadaje się na 


wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy ; 
jak niemniej dla każdego domootwa. 
Dostać można tylko pod sdresem : 9896 


A. HIRSCHBERG'A 


Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. 
Wien il., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lub za zallczką. 


Proszek do czyszczenia 10 ot. y: 
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradziwowość. P` "B< a 
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Ekspedycya anonsów 


BEBNIRYVE- SOH ALHE 


Wiedeń, I. Wollzeile 1, parter II. piętro 
aałożone w r. 1873 — Telefon 50: 
Konto esokowe ek. poestowej kasy oszczędności 804.816. 


Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej La sadowoloną, że posyłam dai- Poleca sig do wajtańasaj i najrseiclniajssej ak SA zamówień insera- 


qżna Amalia Czotwortyksza, j ja projekta 
Z nadesłanego towaru berdzo jestem zadowolona, jako pp tychie rotę opłaty. Napnowtey wielki RaRa g 


Wyciąg z pism uznaniu: 
Kraków, 21 maja 1899. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, Firma założona w r. 1869 Krystynopol, Galicya. Slsetre Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi, Własny zbiorowy wykaz w en i Fr tN Ji 
e say -s Rzetelnych Feit ustanawia się wszędzie «uummeumuan Z przysłanej zastawy jestem bardse zadowolony i proszę o Aową posyłkę. Pagblaiu" dla anonsów każdej treści, jako bo: ku ża a? sprzedaży ły "o baka > 
Gadothner | Sp W l aKOWIO penz złakie. Wysoa prow ja Lubaczów, Galicya Bablo, kapitan. spółek, , wastępstw, podań o posa dy 6 wypis ofert std. 
a U 
OI åE CO e rh. med tk | ! 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


& drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


b 


